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(Wczorajsze wybory lwowskie. — Centralny komi
tet wyborczy. — Pożyczka kr_.,owa. Przenie
sienie Madjarów z Bukowiny.— Ubolewania Nowe
go Wrem. — Thibaudin i Gallifet. — Moskale o 
swych ziomkach w Bułgarji. — Z I. tomu „Staty

styki Austrji.")

Sądząc z agitacji, prowadzonej od kilku ty
godni z wielkim zachodem i hałasem przez zwo
lenników kandydatury Romanowicza, byliśmy 
pewni, że wczoraj z wyborów wyjdzie zwycię- 
zko Romanowicz jako poseł do Rady państwa. 
Komitet popierający tę kandydaturę pracował 
istotnie bardzo energicznie, podczas gdy ci, co 
podnieśli w ostatnim tygodniu przed wyborami 
kandydaturę Zacharjewicza, nawet nie zebrali 
się, nie ukonstytuowali w komitet. Cała czynność 
ich ograniczyła się do tego, iż pp. Bykowski i 
Gubrynowicz udawali się do kilkunastu osób i 
prosili ich o upoważnienie umieszczenia ich na
zwisk na plakacie, polecającym kandydaturę 
Zacharjewicza, i ie  uprosili dwa dzienniki o 
przedrukowanie **go plakatu. I  tylko ten je
den i jedyny plakat przemawiał za wyborem 
Zacharjewicza, podczas gdy wszystkie mury za
lepione były różnej treści plakatami, przema-
i ającemi za wyborem Romanowicza.

A jednak przy oblicMniu głosów pokazało 
rię, iż Zacharjewicz otnjinał więcej głosów niż 
Romanowicz.

Czemuż to przypisać należy i
Głównie nietaktownemu postępowaniu zwo

lenników Romanowicza! Przed zwołaniem zgro
madzenia wyborców utworzyli komitet, który 
wykluczał z góry wszelkie inne kandydatury. 
To oburzyło wyborców, przyzwyczajonych do 
wysłuchania wszystkich kandydatów, ubiegają
cych się o mandat poselski, aby mogli wybór 
między nimi uczynić. Nie chcieli, aby im kan
dydata narzucano.

Tłumaczenie, iż dla tego Zacharjewicz o- 
trzymał więcej głosów niż Romanowicz, iż 
pierwszy był przez rząd stawianym kandyda
tem, a przeciw drugiemu stańczycy agitowali, 
jest tylko wybiegiem. Obadwaj kandydaci na
leżą do obozu postępowego, mającego swój wy
raz w mniejsz sci Koła polskiego w Wiedniu a 
w pose1s,um klubie postępowym w sejmie. Nie
podobieństwem więc jest, aby rząd stawiał kan
dydaturę jednego z nich. Że wobec dwu kan
dydatów z odozu  opozycyjnego, rząd przekła
dać będzie rozwainiejszego, to nie ulega wąt
pliwości. Wszak w wyborach dawniejszych, gdy 
się ważyło między dr. Wolskim a Dobrzańskim, 
rządowe sfery przechyliły się na stronę dr. 
Wolskiego, uważając go za rozważniejszego, ale 
stąd nie wypływało jeszcze, aby dr. Wolski był 
kandydatem, przez rząd stawianym. A stańczy
cy cieszyli się nawet z wyboru dr. Wolskiego, 
jednak stańczykostwa dr. Wolskiemu nikt 
nigdy nie zarzucał!

Na sobotniem i niedzieinem posiedzeniu cen
tralnego komitetu wyborczego dla wschodniej 
Galicji, postanowiono przedsięwziąć kroki ce
lem zawiązania brakujących komitetów miejsco
wych w dwóch okręgach wyborczych. Na wnio
sek zaś ko. S a p i e h y  uchwalono ułożyć listę 
kandydatów, których wybór w posiadłościach 
większych byłby pożądanym, i zalecić ich wy
borcom do uwzględnienia. Celem ułożenia ta
kiej listy wybrano komisję, do której weszli: 
ts. Jerzy C z a r t o r y s k i ,  ks.Adam Sapi eha,  

hr. Antoni G o l e j  e w s k i , dr Euzebiusz Czer
k a  ws k i i Stanisław P o l a n o w s k i  W  końcu 
postanowiono wezwać marszałków powiatowych 
we wsz] stkich okręgach wyborczych większych 
posiadłoś , aby urządzili zjazdy wyborców i 
przedstawili wyborcom wśród akcji listę kandy
datów, przez komitet centralny zalecić się ma
jących.

Ze spraw krajowych, pisze Czas, najważ
niejszą jest teraz subskrypcja na pożyczkę kra
jową w nominalnej wartości 3,800.000 zł. obli
gacjami 4*/, - procentowemi po kursie 90 za 100 
zł. Zwyczajny rachunek wykazuje, jak znaczne 
korzyści nastręcza ta subskrypcja kapitalistom 
krajowym, szukającym pewnej lokacji. Kapitał 
ulokowany w nowych obligacjach krajowych za
raz przy subskrypcji przynosić będz.e 5°/0, a 
nadto wzrośnie on z czasem przez loso
wanie o 10°/0. Byle tylko kapitaliści nasi o- 
ce li należycie te korzyści i w całości je ze
brali. Zgadzając się ostatecznie na subskryp
cją Wydział krajowy miał tę okoliczność na 

ku i uważał ją za jeden z ważniejszych mo
tywów Z tego powodu też subskrypcja odby
wać się będzie tylko w kraju w kasie krajowej

w Wydziałach powiatowych i w tych instytu
cjach finansowych, które jakkolwiek na zysk o- 
bliczone, mają przecież zmysł dla obowiązków 
wobec dobra publicznego i nie wezmą prowizji 
za wyłączną podstawę swojej gotowości do u- 
działu i pośrednictwa. Nominalna wysokość 
pożyczki nie dorównuje sumie, jaką stanęwią 
wszystkie trzy pożyczki przez sejm uchwalone. 
Zniżenie to nastąpiło z tego powodu, że wobec 
powyższych warunków nie przyniosłoby żadnej 
korzyści spłacenie pożyczki zaciągniętej przed 
trzema laty w banku dla krajów koronnych w 
kwocie 600.000 zł. na 4*9 ° Spłata obligacyj 
pożyczki z r. 1873, jak wiadomo, zaciągniętej 
wśród bardzo niekorzystnych warunków, w 
każdym razie przyniesie korzyści.

*
* *

Dnia 31. marca przejeżdżała przez Chyrów 
pierwsza partja Csango-Madiąrów, osiadłych do
tąd na Bukowinie, a składająca się z 500 męż
czyzn, 200 kobiet i 100 dzieci. Oddzielna dele
gacja pod przewodnictwem ksi ?cia Odescal :hi 
przewodniczyła im w drodze. Pierwsze przyję
cie na ziemi węgierskiej miało miejsce w Ho- 
monnie. Po wszystkich stacjach w Węgrzech u- 
rządzone były odpowiednie dla imigrantów od
poczynki, w Debreczynie zrś wspaniałe uroczy
stości. Na czele komitetu przyjęcia stoi Paweł 
Somssich. Główne ko unie Csango-Madiarów zo
staną założone w okolicach Szegedynu.

*
* *

Nowoje Wremia zwątpiło już zupełnie o mo
żliwości porozumienia między Polakami a Ro
sją (!) a wątpliwość swoją uzasadnia w ten spo
sób: „Piszą nam z Warszawy, że 6. marca na 
rynku Krakowskim, pomiędzy pałacem hr. Wo- 
dzickich a Sukiennicami, umieszczono kamień 
pamiątkowy z napisem: „Ni tern miejscu w dniu 
24. marca 1794 r. Tadeusz Kościuszko złożył 
przysięgę narodowi.11 — Na pogrzebie profesora 
Makuszewa (z warszawskiego uniwersytetr ; p. r. 
Graz. Nar.) nie było ani jednego studenta!! A na 
pogrseb Maciejowskiego wyległ cały uniwersy
tet, sam się uwolniwszy od wykładów!“

„I tfhcą nam jeszcze bajać o jakiemś zbliże
niu !“ — dodaje od siebie petersburgski dziennik.

** *
Francuski minister wojny Thibauain ulega

jąc rądykałom i nieprzejednanym, cofnął nomi
nację markiza Gallifeta na naczelnego jenerała 
fcatfalerji podczas wielkich manewrów kawale- 
rji, które się mają odbyć we wschrJnich depar
tamentach, a co najdziwniejsza, rozpoi*ądz lie 
to umieścił nie w dziennika urzędowym, sle w 
radykalnej Lanłerne. Coś podobnego, żeby mi
nister zamieszczał swe rozporządzenie w skraj- 
nem piśmie opozycyjnem, a nie w organie rzą
dowym, jest w swoim rodzaju unikatem i wyd - 
rzyć się mogło tylko w zdezorganizowanej obec
nie Francji. Jeszcze drugą nietaktowność popeł
nił p. Thibaudin. Oto kierownictwo naczelne w 
manewrach powierzyła Gallifetowi rada mini
strów, a uchwałę rady zwalił Thibaudin na wła
sną rękę. Słusznie też posypał się na niego 
grad wyrzutów i oskarżeń, że przekonania swe 
poświęcił naciskowi partji radykalnej. Temps 
usiłuje wytłómaczyć to rozporządzenie ministra 
wojny powodami militarnej natury i polemizuje 
z twierdzeniem, jakoby polityczne względy skło
niły go do tego kroku. I  zienniki umiarkowane, 
jak Journal des Debats, i oportunistyczne, jak 
Paris, występują ostro przeciw okazanej słabo
ści Thibaudina i żądają jego dymisji, a na jego 
miejsce wymieniają jenerała Campenona. Jeżeli 
rozprzężenie we Francji nie doszło już do osta
tnich granic, to dymisja Thibaudina powinna 
wkrótce nastąpić. (Patrz telegram).

Dzienniki moskiewskie, które tak żywo in
teresowały się Bnłgarją, nie wiedzą, jakie zająć 
stanowisko wobec kormktu między moskiewski
mi jenerałami, biorącymi udział w bułgarskim 
rządzie, a k< iguj jym z nimi kraj owcami. 
Szczególnie godnem uwagi jes‘ zachowanie się 
Nowego Wremienia i MoalcotrnJcich Wiedomosti, 
ponieważ oba te pisma mają 'w Sofii korespon
dentów, należących do prze wnych partyj. Ko
respondent Nowego Wremienia, którego, jak się 
okazuje, wcale z Bułgarji nie wydalono, zdema
skował się jako stanowczy przeciwnik ministrów 
bułgarskiego pochodzenia, a stanąwszy po stro
nie ministrów w moskiewskim uniformie jene- 
ralskim, w otwartym liście, zamieszczonym w 
Nowem Wremieniu, lży w ostatni sposób Bułga
rów. Organ Katkowa niejasno przedstawia so
bie sprawę i oświadcza, że nie ma odwagi dru
kować sprawozdania swego korespondenta, któ
ry, jak to już powiedzieliśmy, stoi po stronie 
Bułgarów, dopóki rzecz się dostatecznie nie wy
jaśni. Jest to tylko wykręt, Moskowskija Wie
domosti bowiem wyrobiły już sobie niejakie 
zdanie o tej sprawie, jak to widać z następują
cych uwag [atkowa: „Moskiewscy jenerałowie, 
powołani do prowadzenia spraw afgarskich 
ciągle boiykają się ze swymi kolegami hułgar- 
skiego pochodzei ia. nowy to objaw między ro- 
dzimemi a imj ortowanemi z Moskwy żywioła
mi administracyjnemi. Zresztą, moskiewscy jene
rałowie są użyteczni na wojnie; czy też w sp, - 
wach pokojowych równie są do użycia tego 
zaiste nie wiemy. I u nas w domu sprawy ad
ministracyjne nie bardzo gładko idą.“ W tym 
wypadku można się w zupełności zgodzić z Kat- 
kowem, zapatrywanie jego zgodnem j est z pra
wdą (patrz wczorajszą korespondencję naszą z 
półwyspu Bałkańskiego). W Petersburgu, gdy 
nadeszła cała mowa jen. Sobolewa, w któfJŁ 
wprawdzie przyznał, że na moskiewskich nędz
nikach w Bułgarji polegać nie można, ale ró
wnocześnie, ab / swoje wywn trzenie się sparali
żować, uderzy na urzędników bułgarskich — 
mowa ta zrobiła złe wrażenie i nazwana zosta
ła nietaktowną i nielogiczną.

C. k. centralne Biuro statystyczne wydało 
teraz pierwszy tom „Statystyki austrjackiej", z 
którego podajemy wykaz narodowości w Au- 
strji podług ostatniego spisu ludności. Na ogół 
21,794.231 mieszkańców przynależnych do Au- 
strji zdeklarowało się (według języka w codzien- 
nem życiu używanego) Niemców 8.008.864, Cze
chów 5,180.908, Polaków 3,238.534, Rusinów 
2,792.667, Słowieńców 1,140.304, serbo-Kroatów 
563.615, Włochów 668 653, Rumunów 190.799, 
Madiarów 9.887.

Na ogół ludności Sx»ązkiej 550.662 zdekla
rowało się Niemców 269,338, Czechów 126.385, 
Polaków 154.887, Rusinów 7, Słowieńców 2, 
Serbo-Kroatów 6, Włoćhów 36, Rumun 1.

Na ogół ludności Galicji 5,938.461 zdekla
rowało się Niemców 324.336, Czechów 5.641, 
Polaków 3,058.400, Rusinów 2,549.707, Słowień- 
ców 96, Serbo-Kroatów 14, Włochów 9 ,̂ Rumu
nów 276.

Na ogół ludności Lwowa 107.734 przypada 
Niemców 8.911, Czechów 453, Polaków 91.870, 
Rusinów 6.277, Słowieńców 6, Serbo-Kroat 1, 
Włochów 4, Rumunów 212.

Na ogół ludności Krakowa 61.592 przypada 
Niemców 4.590, Czechów 871, Polaków 56.017, 
Rusinów 79, Słowieńców 18, Serbo-Kroatów 4, 
Włochów 8, Rumunów 5.

Stara Presse, podająca wyciąg ż tej „Sta
tystyki", pisze: „Co do Galicji, przekonujemy 
się, że tam język polski jest we wszystkich po
wiatach sądowych w mowie używany, mimo że 
przeważna część wschodniej Galicji jest gęsto 
zbitą ludnością rnskr zasiedlona. Najmniej jest 
-l olaków w sądowym poi ecie Boryńskim (446), 
Sołotwińskim (540) i Rożniatowskim (874). Zdu
miewająco wielkie mniejszości polskie we wscho- 
-iiio-galicyjskich powiatach Galicji są dowodem, 
że także wielu Rusinów podało język polski ja
ko swój codzienny. Natomiast jest 34 takich po- 
wiatów^ Bądowych, w których nie ma ani jedne
go Rusina — który to fakt wiele przecie daje 
do myślenia. Niemcy „ ‘k jak i Polacy istnieją 
we wszystl i :h powiat jb sądowych, najwięcej 
jest ich w Białe (11.979), Brodach (17.922), Bo
lechowie (5.672), Drohoł ’czu (16.293), Kołomyi 
(15.660) Kossowie (5.102), Stanisławowie (8.614) 
i Tarnopolu (12.720).“

Że ci , Niemcy" si  ̂ z wyjątkiem Biały, sa
mi prawie żydzi, o te® zapewne nie mówi Sta
tystyka. Zawsze jednak widzimy, że i znaczna 
część żydów galicyjskich przyznała się do języ- 
kc polskiego.

** *.... . 1 4.-v. - . • •
Lwowski Wydział powiatowy wystosował 

do Kola polskiego n ręce posła Abrahamowi- 
cza, w sprawie przeniesienia zarządów kolejo
wych do kraju, petycję następującej osnowy: 
„Do Wysokiego Koła posłów polskich w Radzie 

państwa we Wiedniu.
„Działając w duchu kilkakrotnie przez Wy

soki sejm krajowy jednomyślnemi uchwała] 
wyrażonych żądań — -mianowicie zaś uchwał 
sejmowych z d 4. października 1878. 23. lipca 
1880 i 14. października 1881, reprezentacja po
wiatu lwowskiego ma zaszczyt upraszać:

„1. Raczj Wys. Koło polskie wyjednać u 
władz dotyczących, by zarząd kolei Transwer
salnej i połączonych z nią innych kolei krajo
wych, administrowanych przez rząd, miał swą 
siedzibę we Lwowie, a językiem urzędowym po
łączonych tych kolei aby był język polski.

„2. Raczy Wysokie Koło wyjednać to, aże
by władze państwowa zniewoliła prywatne ga
licyjskie Towarzystwa kolejowa, posiadające 
gwarancję dochodów ze strony państwa, do prze
niesienia jeneralnych dyrekcyj z Wiednia do 
Lwowa.

„Z Wydziału Rady powiatowej.
„Lwów d. 21. marca 1883.“

Korespondencie „daz. Nar.«

Wiedeń d. 2. kwietnia.

Ustęp ten skonfiskowała c 
Prokuratorja Państwa.

k.

Wszak n'kt inny, jak Sobieski złamał czerń 
muzułmańską która wówczas prawie całą Au- 
stiję była juz podbiła. Polska, połączona wę
złami przyjaźni z Austrją, i dziś mogłaby jej 
również zbawienną oddać usłngię wobec groźne
go nawała panslawizmi a nawet pangermani- 
amu. Podobna więc asekuracja polityczna, roz
ważona z czysto austrjackiego stanowiska, by
łaby tylko roztropną i nie mogłaby w niczem 
austriackiej „myśli państwowej" zagrażać, jeśli 
myśl ta ma być rzeczywistą myślą o utrwale
niu istnienia państwa a nie bezmyślnym tylko 
frazesem. Po stłumienia powstania węgierskiego 
w r. 1849 było przez lat dziesiątki państwo 
Węgierskie postrachem i niemal zbrodnią stanu 
dla krótko widzących lojalistów austrjackich, a 
przecież już od lat kilkunastu państwo Węgier
skie istnieje i Austrja o nie się opiera, i z nie
go nowe siły czerpie. Podobny, ale daleko do
nioślejszy stosunek mógłby zachodzić pomiędzy 
Austrją a Polską. Ale na to potrzeba pr^ede- 
wszystkiem zrozumienia doniosłości sprawy pol
skiej, postrzeba stanowczego działania, na czem 
niestety Austrji zbywa.

Dziwniejszym jednak aniźel szczwania na 
Polaków i denuncjowanie ich ze strony prasy 
niemiecko-centralistycznej, jest strach, jaki z te
go powodu ogarnął organ stańczyków, wycho
dzący w Krakowie. Organ ten, nawykły do ser- 
wilizmu i płaszczenia się wobec każdej władzy, 
która rzekome od Boga jest ustanowioną, cho
ciażby jej symbolem był knut i nabajka — po
suwa się tu nawet do najoczywistszego zaprzań
stwa narodowego, wypierając się jak Piotr Chry
stusa ideału narodowego, niby to dla względów 
arcymadrych i arcypolitycznych. Przypuszczamy, 
iż to oDłuda, obliczona na efekt we Wiedniu. 
Inaczej byłaby to podłość niesłychana świad
cząca o wielkim upadku moralnym. Wolimy 
przeto pierwsze przypuszczać, lecz równocześnie 
powiedzieć Czasowi, że zupełnie bez potrzeby 
przestraszył się krzyków, podniesionych w pra
sie niemiecko-centralistycznej, krzyków zresztą 
zupełnie bezsilnych.

Odczyt profesora Wagnera, doradcy Bis- 
marka, o „reformie podatków i socjalnej poli
tyce" niezmiernib wielkie sprawił tu wrażenie. 
Dzienniki miejscowe polemizują zawzięcie z tym 
“chrześciańskim socjalistą", który był tylko tłu
maczem ekonomicznych i społecznych zasad że
laznego kanclerza. Program Wagnera polega 
głównie na tem, żeby zwiększać dochody pań
stwa i tym sposobem zyskać środki dla utrzy< 
mywania kolosalnych armij. Chce on wprawdzie 
reformować, oddać, państwu tolej banki i < >  
sekuracje, aler to wszystko niema] wyłącznie w 
celu uzyskania czynnych środków na rzecz mi- 
litaryzmu. Z drugiej strony jest on za ograni
czeniem wolności zarobkowania, czem pośrednio 
pochwalił nową austrjacką ustawę przemysłową. 
Uczony profesor nie ustrzegł się ,jdnak wielu 
rażących sprzeczności, i w ogóle są środki, 
przer niego zalecane dla rozwiązania kwesij. 
socjalnej, z pewnością bardzo problematycznej 
wartości, czego najlepszym dowoden właśnie 
stosunki socjalne w państwie Niemifeckiem, gdzie 
przecież ks. Bismark wedle j sar~ej recejty 
przeprowadza reformy ekonomiczno-socjalne.

Kolej Karola Ludwika.
Dwadzieścia pięć lat upływa właśnie od 

czasn wydani;, koncesji na budowę kolei Karola 
tę główną arterję galicyjskiego handlu. Z tego 
więc względu poświęcamy Kilka słów tej potę
żnej instytucji, której interesa łączą się ściśle 
z interesam kraju naszego.

Kiedy w roku 1855 rząd był zmuszonym 
ze względu na niedobory skarbowe sprzedać 
wszystkie swym kosztem zbudowane lub od 
prywatnych towarzystw zakupione koleje, to
warzystwo kol. cesarza Ferdynanda uzyskało 
w r. 1857 prawo zakupienia galicyjskich kolei 
państwowych od Oświęcima do Dębicy i otrzy
mało koncesję na dalszą budowę do Frz myślą. 
Wtedy właśnie zawiązało się w Galicji stowa
rzyszenie złożone z najznaczniejszych obywateli 
pod przewodnictwem księcia Leona Sapiehy, 
mające na celu uzupełnić galicyjską sieć kole
jową według z góry nakreślonego projektu rzą
dowego. Nadana temuż towarzystwu 3. marca 
1557 roku koncesja, obejmująca budowę linij z 
Przemyśla do Lwową Brodów i Czerniowiee, 
ze Lwowa i Przemyślu na prawy brzeg Dnie
stru, nie odniosła poźącunego skutku, albowiem 
zły stan waluty austrjackiej a ztąd małe wi
doki na rentowność tych linij, odstraszały ka
pitalistów od współudziału i uniemoźebniały 
wykonanie koncesji.

Kiedy towarzystwo Kol. cesarza Ferdynanda 
w celu wytargowania jak najlepszych warunków 
nie spieszyło się rozpoczęciem budowy ®° 
Przemyśla, korzystało z tej zwłoki towarzystwo 
galicyjskie i wystało pod przewodnictwem Księ
cia Sapiehy deputację do Wiedma, która miała 
rządowi łatwiejsze niż kolej Północna posta /ić 
waiunki i uzyskać dla swych intei esów część 
kolei państwowąj. Deputacja poczyniła wyczer- 
puiace przedstawienia, nadana gal. to warzy- 
stwu koncesja jest absolutnie do wykouanią 
niemoiebną, prosiła o je, zmianę i odstąpienie 
kolei państwowej z Krakowa do Dębicy, przez 
co by daną była silna podstawa rozwojowi ga
licyjskich dróg żelaznych, na których rządowi 
tak wiele zależy. ^

Cesarz w uznaniu słusznych przedstawień 
najwyf postanowieniem z dnia 7. kwietnia 1858 
roku rozkazał odstąpić galicyjskim koncesjona- 
rjuszom kolej z Krakowa do Dębicy i rozpo- 

iętą część do Rzeszowa za cenę rzeczywistych 
kosztów 14,642.168 złr. 45 ct. w. a. z prawem 
własności od 1. stycznie 1858, nadał koncesję 
na dalszą budowę do Lwowa i zwolnił je i 
obowiązku przedłużenia linij do Brodów i Czer- 
niowiec, z zastrzeżeniem prawa pierwszeństwa.

Nowa koncesja zmieniająca tylko w tych 
głównych punktach poprzednią, zachęciła kapi-

ta’ istów do czynnego współudziału w przedsię
biorstwie. Budowę prowadzono bardzo energi
cznie i w dwa lata, a 1( dńi przed upływem na
znaczonego terminu, to jeist 15. grudnia 1861 
zaprowadzono stałj ruch' Między Lwowem i 
Krakowem.

Towarzystwu odstąpiło sd za_iiaru prze
dłużenia swej lii L do Czerniowiee, i chętnie 
przelało swe prawo \ ierwszeuitwa na nowe 
stowarzyszenie, na którego czele stanął inspek
tor kolei Karola Lndwika, słynny finansista pan 
Ofenheim. Nowe stowarzyszenie wykazawszy się 
kapitałem zaangażowanym n bankiera angiel
skiego Brasseya., uzyskało koncesję w 1864 na 
kolej ze Lwowa do Czerniowiee i granicy ru
muńskiej.

Gdy równocześnie rząd rosyjski postanowił 
wybndować dwie drogi żelazne do granicy ga
licyjskiej, od Odessy do Wołoczysk i od Zdoł- 
bunowa przez Dubno do Radziwiłłowa, towa
rzystwo kol. Karola Ludwika spostrzegło w tym 
wypadku świetny rozwój swych interesów i uzy
skało 15. maja 1867 oncesję na dwie nowe 
linie, ze« Lwowa do Brodów i Podwołoczysk, łą
czące urodzajną południową Rosję i porty mo
rza Czarnego z zachodem Europy. To połącze
nie wywołało wielki ruch handlowy na liniach 
towarzystwa, a kolej Karola Ludwika stała się 
jako najkrótsza lądowa droga żelazna główną 
arterją handlu świata.

Koszta kolei z całym inwentarzem sięgają 
z końcem 1881 roku 83,879.656 złr.; na ich po
krycie wydano 228 tysięcy akcyj po 210 złr. aw. 
133 tysiące pięcioprocentowych obligacyj po 300 
złr. w srebrze.

Umorzono 3.365 akcyj i 9.798 obligacyj, a 
resztę 123.202 ’ obligacyj skonwertowano na 4 ‘/,. 
procentowe wydaniem nowych 135.500.

Ruch.  Do rokn 1871 przewożono w prze
cięciu rocznie po 320 tysięcy osób i po 350 ty- 
siący tonn towarów, w następnym okresie dzie
sięcioletnia w przeciętnej liczbie rocznie 880 
tysięcy osób i 900 tysięcy tonn. Najwyższy ruch 
towarów w latach 1877 i 1878 doszedł do 1-38 
i 1 *27 milionów tonn.

D o c h ó d .  Czysty dochód po strąceniu wydat
ków, podatków i wszelkich należytości w pierw
szym perjodzie do 1871 roku wzrasta od 1 do 
3'3 milionów, najwyższy 1867 dochodzi 3*9 mi
lionów złr.; w następnych latach od 4 do 5 i 
pół milionów a najwyższy w 1877 roku 7*8 mi
lionów zł..

Wszelkie wydatki i należytości dochodzą 
w przecięcia 52 pret. dochodów ogólnych.

Wydatki na nowe linie przy cztery razy 
słabszym ruchu są prawie o 20 pret. wyższe ze 
Względu na rozdzielone dochody, od wydatków 
na starą linię.

R o z d z i a ł  z y s k u .  Po strąceniu kwot na 
procenta i amortyzację najniższą, superdywiden- 
dę wyznaczono po 2 zł. 10 ct. a najwyższą w 
latach 1866 i 1877 po 9 zł. od akcji. W roku
1865 nie dano żadnej superdywidendy, bo czy
sty dochód niewystarczał nawet na pokrycie 
procentów. Przeciętna superdywidenda z wszy
stkich lat wynosi 5 zł. 20 ct.

R e n t o w n o ś ć .  Porównując roczne czyste do- 
chc y z kosztami zakładowemi, otrzymamy re- 
zultaty, które nam wskażą, że kapitał zakłado- 
wy przynosił w pierwszym okresie do 1871 ro
ku 5 i pół pret. w przecięcia, a maiimum w
1866 9ł,/iPo pret., w następnych latach w prze
cięciu 7 i pół pret. a maiimum w 1877 roku 
9‘ /10 pret.

Stosunki handlowe na Wschodzie, które się 
p otwarciu kolei Brodzkiej świetnie zainangn- 
rotoały trwały tylko do 1875 roku Odtąd ruch 
przechodowy od Wschodu słabnie, ponieważ ko- 
leje-konkurencyjne i żegluga na morzu Cz&rnem 
prowadzą formalną wojnę taryfową. Kolej Ka
rola Ludwika ze względu na zagrożone interesa 
linii wschodniej, musiała dla towarów przecho- 
dowych ze Wschodu znacznie obniżyć taryfy, w 
przeciwnym bowiem razie straciłaby wszystkie 
transporta rosyjskie, a tym sposobem linia wscho
dnia nie wykazałaby żadnego czystego dochodu, 
który się obecnie zmienia od 500 przeszło do 
1 miliona złr., podczas gdy gwarantowany do
chód wynosić powinien 1 i pół miliona złr. w 
srebrze. Dochód z ruchu przechodowegó spadł 
od 1873 roku z 3 i pół na 2 miliony złr.*)

Sobiesciana-
PPOTOKÓŁ

posiedzenia komitetu ila obchodu 900-letniej 
rocznicy bitwy pod Wiedniem z dnia 3. kwie
tnia 1883. Przewodniczący ks. Adam Sapieha. 
Obecni pp.: hr. Władysław Badeni, inspektor Bo
lesław Baranowski, dr. Euzebiusz Czerkawski, 
prezydent miaeta Wacław Dąbr reki, Jan Do- 
brzańslu, hr. Włodzimierz Dzied iszycki, rektor 
politechniki dr. August Freund, dr. Hoszard 
członek Wydz. kraj., Józef Janowski architekt, 
radca Teodor Kulczycki, dr. Bernard Loewen- 
stein, dr. Godzimir Małachowski, Teofil Meru- 
norricz poseł, Stanisław Niemczynowski, Oktaw 
Pietruski członek Wydziału kr., Walerjan Po- 
dlewski członek Wydz. kr., dr. Bronisław Ra
dziszewski rektor uniwersytetu, dr. Gustaw Ro
szkowski prof. uniwersytetu, hr. Włodzimierz 
Russocki prezes Iow. kred., Zygmunt Sawczyń- 
ski radca szkolny, prezes To w. pedag., Sawicki 
Michał redaktor Dzten. Pols., Henryk Schmitt 
radca szkolny ,■ dr. Teobald Semilski, Edward 
Simon prezes izby handlowej, dr. Tadeusz Skał- 
kowski poseł sejmowy, ks. Adolf Wasilewski 
proboszcz gr. kat., dr. Józef Wereszczyński 
członek Wydz. kr., Julian Zacharjewicz prof. 
politechniki, dr. Fil > Zucker poseł sejmowy, 
dr. Józef Zuliński profesor.

Wytłumaczyli swą nieobecność pp .: Dawid 
Abrahamowicz poseł sejmowy, dr. i fred Zgór- 
ski dyrektor Tow. zaliczk.

izkicu tym szkodliwą dla krąju .oryfą 
politykę kolei zupełnie pominięto.



Powołano n& sekretarzóm komitetu pp. Bo
lesława BamnoWIkiego i  Godźimira Małachow-

. skiego.
P. Jan Dobrzański przedstawił dotychcza

sowy przebieg czynności i wniósł, by wybrać 
3 komisje : pierwszą dla ogólnego toku spraw, 
drugą'dla ułożenia programu obchodu jubileu
szowego w kraju, trzecią dla obmyślenia środ
ków finansowych. Po przeprowadzonej w tym 
przedmiocie dyskusji, w której zabierali głos 
pp. hr. Russocki, dr. Zuliński, Małachowski, 
Kiemczynowski, Skałkowski, Baranowski, Loe- 
wenstein i Dobrzański, uchwalono wybrać ko
misje 1) programową, 2) historyczną, 3) finan
sową.

P. Zachaijewicz wytłumaczył nieobecność 
ks. opata Nowakowskiego z Żółkwi i polecił 
poparciu komitetu wnioski reprezentacji miasta 
Żółkwi, odnoszące się do obchodu rocznicy. 
Przewodniczący odczytuje telegram ks. Nowa
kowskiego w następującej osnowie: .Dłuższy 
czas słaby, przybyć nie mogę, jak można naj
prędzej służyć będę księciu myśl moją po
daję: na obchód manifestacyjny wskazane tylko 
Kraków i Żółkiew. Wyjednać u wszystkich bi
skupów obydwu obrządków obchody uroczyste 
wszędzie sólennem nabożeństwem i kazaniami z 
uzyskanym odpustem zupełnym papieskim, dla 
Żółkwi zaś odpust zupełny na zawsze 12. wrze
śnia. Tak poważny komitet moieby obmyślił 
sposób nabycia zamku żółkiewskiego na gimna
zjum imienia Sobieskiego, możliwość by była; 
wysadzona komisja z łona komitetu, którą do 
siebie zapraszam, mogłaby bliżej tę sprawę roz
patrzyć; byłaby to najpiękniejsza tego obchodu 
pamiątka, światłej rozwadze poleca

Ks. Nowakowskie
Uchwalono odstąpić tę sprawę komisji pro

gramowej. Hr. Dzieduszycki nawiązując do te
legramu wniósł, by przy obchodzie należycie u- 
względniono Złoczowskie, a mianowicie Olesko, 
Podhorce i Złoczów. Przyjęto i odstąpiono ko
misji programowej. Po przerwie zarząazonąj dla 
porozumienia się obecnych, wybrano przez akla
mację zaproponowanych przez hr. Dzieduszyc- 
kiego członków: a) do komisji programowej pp. 
Zacharjewicza, Rodakowskiego Henryka, arty
stę malarza, Sawczyńskiego Zygmunta, ks. dr. 
Franciszka Kostka kanonika metrop. obrz. gr. 
kat., ks. dr. Feliksa Zabłockiego kanonika metrp. 
obrz. rzym. kat., dr. Filipa Zuckra i Jana Do
brzańskiego. b) Do komisji historycznej: Henry
ka Schmitta, dr. Euzebiusza Czerkawskiego, 
Łucjana Tatomira, Teodora Kulczyckiego, Teo
fila Merunowicza. Bolesława Baranowskiego i 
dr. Antoniego Małeckiego, c) Do komisji finan
sowej hr. Russockiego, Wereszczyńskiego, Si
mona, Dąbrowskiego i dr. Marcelego Madej
skiego.

Na wniosek hr. Dzieduszyckiego, uchwalono 
jednogłośnie uprosić p. marszałka krajowego 
dr. Mikołaja Zyblikiewicza, by jako gospodarz 
kraju zechciał być protektorem komitetu. Pan 
Niemczynowski wnosi, by hi'. Dzieduszyckiego 
jako byłego marszałka wybrać drugim protekto
rem. Przyjęto jednogłośnie. Hr. Dzieduszycki 
dziękuje za zaufanie, składa ofiarowaną mu go
dność i uprasza o przyjęcie rezygnacji. Przewo
dniczący konstatuje, że uchwała powołania hr. 
Dzieduszyckiego na drugiego protektora pozo
staje w mocy. Na wniosek dr. Małachowskiego, 
który przyjął poprawkę p. Niemczynowskiego, 
uchwalono, polecić komiąji programowej, by na 
najbliiszem posiedzenia przedłożyła propozycję 
co do uzupełnienia komitetu nowymi członkami 
z uwzględnieniem jego krajowego charakteru. 
Na wniosek p. Sawczyńskiego uchwalono, by 
członkowie podali komisji programowej wnioski 
swoje co do odpowiednich osób. Na wniosek p. 
Dobrzańskiego uchwalono, by komisja w ten 
sam sposób przedłożyła wnioski swoje co do 
utworzenia komitetów lokalnych w kraju.

Na wniosek hr. Dzieduszyckiego polecono 
komisji, by w najbliższym czasie przedłożyła ko
mitetowi program obchodu w ogólnych zarysach, 
a na wniosek p. Schmita uchwalono wyznaczyć 
komisję w tym celu do d. 19. kwietnia b. r. 
Uchwalono, że prezes i sekretarze komitetu ma
ją wstęp na posiedzenia wszystkich komisyj. 
Na wniosek p. Niemczynowskiego, poparty przez 
p. Dobrzańskiego, uchwalono porozumieć się 
przez członka komitetn dr. Ferdynanda Weigla 
z komitetem krakowskim. Ks. Sapieha oświad
cza, że jntro w Krakowie osobiście porozumie 
się w tej sprawie z p. Weiglem. Na wniosek 
hr. Russockiego przyjęto, że sala Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego ma być miejscem ze
brań komitetu, i podziękowano wnioskodawcy. 
Uchwalono: komitet przyjmuje nazwę „Komitet 
jubileuszowy dla uczczenia 200-letniej rocznicy 
bitwy pod Wiedniem.*1 Uchwalono: pisma adre
sowane do komitetu otwiera prezes komitetu lub 
jego zastępca p. Wacław Dąbrowski. Na wnio
sek p. Dobrzańskiego uchwalono: komisja finan
sowa ma jak najrychlej wnieść podanie o po
zwolenie zbierania składek na cel obchodu. U- 
chwalono ogłosić, że pisma do „Komitetu jubi
leuszowego11 należy oddawać w kancelarji To
warzystwa kredytowego ziemskiego. Przyszłe 
posiedzenie komitetu odbędzie się d. 19. kwie
tnia b. r. we czwartek o godz. 12 w południe 
w sali Towarzystwa kredytowego. Na tern zam
knięto posiedzenie o godz. wpół do 3.

We Lwowie d. 3. kwietnia.
Bolesław Baranowski.
Dr. Godzimir Małachowski.

** *
Z Żółkwi d. 1. kwietnia.

Jeszcze o obchodzie 200-letniej rocznicy od
sieczy Wiednia.

Gdy w zeszłym raku odezwały się zewsząd 
głosy i żądania najuroczystszego obchodu 
200-letniej rocznicy) odniesionego przez króla 
naszego Jana m .  Sobieskiego zwycięztwa pod 
Wiedniem, uważałem, że jeżeli które miejsce, to 
Żółkiew przy tym obchodzie pominiętą być nie 
powinna. Żółkiew bowiem była ulubioną siedzibą 
króla Jana III., tu się on wychował, tutaj, jak 
sam w pamiętnikach swoimi wspomina, przy 
grobie pradziada ączył się abecadła wojennego, 
tutaj jako król miesiącami przesiadywał i spra
wy państwa załatwiał, a konzulowie angielski, 
francuzki i wenecki mieli stałe miesikania, o
których się dotąd w mieście zachowało poda
nie. Do Żółkwi zjechał poseł cesarski hrabia 
Wilczek i nuncjusz apostolski Palhmcmi i o ry
chłą pomoc dla Wiednia upraszali. Do Żółkwi 
zgromadziło się wojsko z całej Kusi pod Wodią 
swego hetmana Stanisława Jabłonowskiego, i z 
Żółkwi też gromadnie po wysłuchałem napozefi- 
stwie i odebraniu pasterskiego błogosławieństwa, 
które udzielił sprowadzony umyślnie do Zół> 
kwi przez króla ówczesny arcybiskup lwowski 
Konstanty Lipski, poprowadził je król do Kra
kowa, gdzie połączywszy ze zgromadzonemi tam
że hufcami, wyruszył _ do Wiednia, by świat ca
ły zadziwić dzielnością polskiego:oręża.

Żółkiew więc z programu wyjętą być nie 
mogła; lecz nie na obchodzie samym, który prędko I

przeminie, i zaledwo w : następnem jeszcze u- 
trzyma się pokolenia, ograniczać się ma; pamięć 
tego wiekopomnego zdarzenia, — powinna ona 
przechodzić w długie wieki, z pokolenia w po
kolenie, i przypominać sławę naszego narodu. 
Postawienie trwałego pomnika bronzowego boha
terowi naszemu, nabycie upadających resztek 
wspaniałego niegdyś zamku żółkiewskiego i 
przerobienie na gimnazjum pod imieniem Sobie
skiego, napotkało niezwyciężone trudności, nie 
wypadało więc nic innego, jak utrwalić pamięć tej 
uroczystości, choć umieszczeniem pomnikowej ta
blicy w kościele żółkiewskim, która by i ozdo
bą swoją i napisem przypominała dalszym po
koleniom tego króla-bohatera i jego świetne 
zwycięztwo. Tą myślą powodowani, obydwa z 
W. Edwardem Micewskim z Tuczemp, rozebra
liśmy rolę kwestorów, każdy w swojej okolicy, 
by zebrać fundusz 800 złr., potrzebny do spra
wienia i sprowadzenia takiej tablicy. Za pośre
dnictwem W. Teofila Lenartowicza we Floren
cji, zamówioną została tablica z czarnego mar
muru, 30 cali w kwadrat mierząca, na której 
umieszczono z kolorowej mozaiki marmurowej 
zwyczajny herb królesiwa Polskiego z Janiną 
w pośrodku i nad herbem koroną Chrobrego — 
W około ząś napis „In mentoriąm Joannie III. 
Sobieski Begis Poloniae MDCĆC LX XX ,lll 12. 
Septembrisu, i tablica ta bardzo pięknie wyko
nana, znajduje się już na próbostwie żółkiew- 
skiein, i oczekuje umieszczenia swego lub tp w 
marmurowej posadzce kościoła, dokąd pierwo
tnie przeznaczoną była, lub też, podług ogólne
go w Żółkwi żądania, w filarze kościoła naprze
ciwko ambony, o czem komitet do obchodu uro
czystości wybrany, zawyrokować zechce. Z ła
twością wielką przyszło nam obydwom zebrać 
preliminowaną kwotę, bo też między szanowny
mi dawcami znajdzie się niejedno nazwisko, któ
rego przodkowie walczyli w tej wielkiej potrze
bie, i chlubną swym potomkom przekazali spu
ściznę.

Na ten cel złożyli za pośrednictwem W. 
Micewskiego: Wydział krajowy za pośredni
ctwem marszałka 100 złr. — dalej panowie i- 
panie: książę Adam Sapieha 50 złr., Edward 
Micewski 25 złr. Tadeusz hr. Czacki 10 złr. 
Maria z Micewskich br. Lago 10 złr. Stanisław 
hrabia Tarnowski 10 złr. Kazimierz hrabia Ba- 
deni 10 złr. Książę Lubomirski 10 złr. Jan hr. 
Tarnowski 10 złr. Oleś Lago 1 złr. Stefan 
hr. Zamojski 10 złr. Siemieński hr. 10 złr. Kon
stanty Matczyński 10 złr. Aniela z Szczepań
skich Matczyńska 5 złr. Kazimierz Matczyński 
5 złr. Józef Prus hr. Jabłonowski 5 złr. Alfred 
hr. Potocki 25 złr. Adam hr. Gołuchowski 10 
złr. Adam ks. Lubomirski 25 złr. Stanisław ks. 
Lubomirski 10 złr. Z hr. Miączyńskich Dziedu- 
szycka 25 złr. Hr. Miączyński 5 złr. Kazimierz 
hr. Borkowski 15 złr. Razem z listy W. Micew
skiego 411 złr.

Na liście ks. Nowakowskiego złożyli P. T. 
panowie: Mieczysław Szczepański, szambelan i 
starosta, z rozprzedanej przed 14 laty i wyda
nej przez siebie broszury „Polacy wobec Austrji 
i dynastii" zebrane 60 złr., a drugie 60 wspa
niałomyślnie dodane od siebie, razem przeto 
120 złr., Ks. Józef Nowakowski 100 złr., Ar
tur Głogowski 25 zł., Stanisław Polanowski 
25 zł., Jan Czajkowski poseł 25 zł., Tytus Kie- 
lanowski 10 zł., Zbigniew hr. Lanckorońsk 25 
zł., Stanisław Łączyński 2 zł., konwent 00. Do
minikanów w Żółkwi 10 zł., Maksymin Bogda
nowicz 2 zł., Napoleon Sarnecki 2 zł., Bojomir 
Żarski 2 zł., Starzyński Tadeusz 10 zł., Auf- 
schauer 2 zł., Eugeniusz Wajgart 1 zł., Zy
gmunt Raciborowski 5 Zł., Aleksander Micew
ski z Krechowa 20 zł., Stanisław Starzyński 
10 zł., Jan hr. Tarnowski 5 zł., Stanisław Sar
necki 5 zł., Henryk Rylski 5 zł., Władysław 
Rylski 5 zł., ks. Jan Hussakiewicz 5 zł., Hile- 
wicz rządca z Turynki 1 zł., Jan Urbański z 
Dobrosina 10 zł., Mieczysław Mniszek 5 zł., 
Stanisław hr. Tarnowski , ze Śniatynki 5 zł., 
Kiselka 25 zł., Aleksander Czajkowski przy 
chrzcie syna 50 z ł„ ks. dr. Jan Siemieński 2 
zł., ks. dziekan Tarczyński 2 zł., razem z tej 
listy 525 zł., a z poprzedniemi 411 wynosi o- 
gólna zebrana suma 936 złr., a że płyta mozaj- 
kowa razem z transportem i osadzeniem 750 zł. 
kosztuje, pozostałe 186 złr. użyte zostauą na 
sprawienie nowego konfesjonału, niezbędnie po
trzebnego do tego kościoła.

Składając rachunek z użycia składkowych 
pieniędzy, wyrażam najczulsze podziękowanie 
szanownym dawcom, dodając staropolskie Bóg 
zapłać. Przy tej sposobności miło mi także po
dziękować publicznie W. Schimserowi, obywa
telowi miasta Lwowa, rzeźbiarzowi kamienia
rzowi, który przy układaniu posadzki marmu
rowej w kościele Żółkiewskim, nietylko bezin
teresownie udzielał najlepszej rady, zasilił kil
kunastoma brakującemi taflami marmurowemi, 
ale nadewszystko ze swojej pracowni dodał u- 
zdolnionych ludzi, którzy tę pracę pięknie i su
miennie wykonali.

Ks Józef Nowakowski, 
opat i proboszcz żółkiewski.

Polityczny program
profesora dr. Bilińskiego.

Nasz korespondent wiedeński podał wczo
raj krótką wiadomość telegraficzną o sprostowa
niu, podanem przez prof. dr. Bilińskiego do 
Stary Pressy. Dzisiaj mamy ten cały akt w 
oryginale przed sobą, i podajemy go poniżej do
słownie. Zarazem przesłał dr. Biliński spro
stowanie do Czasu, które jest parafrazą tam
tego sprostowania. I  jest ono czemś więcej — 
oto sprostowanie w Stary Pressie wskazuje, jak 
prof. Biliński określa swoje poglądy dla W i e 
d n i a ,  a w Czasie, jak chce aby je w k r a j u  
pojmowano. Sprostowanie w Starej Pressie wy
gląda dwulicowo — kto chce, może na jego 
•odstawie powiedzieć, że dr. Biliński potępia 
myśl odbudowania Polski — a dr. Biliński 
mógłby z tego samego tekstu wykazać, że po
tępia tylko używanie tego hasła do chwilowych 
celików sobkowskich, dla uzyskania taniej po
pularności. Lepiej byłby dr. Biliński uęzynił, 
gdyby to, co do Gtasu przesłał, był tylko 
wprost przetłumaczył i do btarej Pressy zarazem 
przesłał.

Dalej nie myślimy rozbierać tej historji. 
Sprostowanie dr. Bilińskiego, wystosowane do 
redaktora Starej Pressy, opiewa:

„Odnośnie do podanych w ni*. 87. pańskie
go pisma nieprzychylnych uwag o mojej mowie 
kandydackiej z d. 20. z. m., zechcesz pan zape
wne a łaski swojej, długoletniemu abonentowi 
Ptbssy pozwolić, iżby pokrótce streścił tek my
śli owej tyle spotwarzanej mowy, której dosło
wnego brzmienia pan nie mogłeś przecie na ża
den sposób mieć przed sobą;

Rozwinąłem przeto przed lwowskimi wy
borcami następujące poglądy:

1) Polacy powinni kochać swoją ojczyznę, 
wszelako nie posługując się tanim i popular
nym, ale niepraktycznym i nieszkodliwym f r a 
z e s e m  (Schlagwort) „odbudowania Polski11.

2) Polacy powinni wiernie stać przy dyna- 
stji i Austrji, która narodowość ich chroni i za 
zrządzeniem Opatrzności kiedyś jeszcze więcej 
uszczęśliwić ich może; powinni przeto w spra
wach wojskowych i zagranicznych zawsze, i to 
bez względu na polityczną barwę każdoczesne- 
go rządu, popierać te żądania, które interesom 
dynastji i mocarstwowemu stanowisku monar
chii odpowiadają.

3) Polacy powinni dążyć do prawnego u- 
bezpieczenia języka polskiego jako urzędowego i 
wykładowego, tudzież do częściowego rozszerze
nia kompetencji krajowej, wszelako nie przyjmu
jąc (lanaowskiego prezentu stauowiska Kroacji, 
któreby ich z wszechświatowej widowni we 
Wiedniu wyrugować musiało.

4) Polakom nie wolno, każdemu rządowi 
stawiać opozycję, tylko powinni według sił 
swoich popierać rząd, który, tak jak obecny, 
nosi zna,mię umiarkowanie konserwatywne i 
uutpuomistyczne, i powinni czynnym w agen
dach rządzenia udziałem, który przecie niezbę
dny jest do zdrowego rozwoju każdego narodu, 
zadokumentować swoją zdolność do rządów,

5) Polacy powinni przyczynić się do eko
nomicznego i finansowego uzdrowienia monar
chii i Galicji, i powinni, zwłaszcza gorliwym 
udziałem w pi*zeprowadzeniur wniesionej przez 
rząd reformy podatkowej, dopemódz do usunię
cia chronicznego niedoboru.

Nie moją rzeczą osądzać, czy rozwijanie 
tych wszystkich zdań jest „niefortunnym debiu
tem"; ja wiem tylko to, że za moją mowę ze 
wszystkich poważnie myślących sfer naszego 
kraju niezliczone wyrazy uznania otrzymałem. 
Natomiast zaś prawdziwie nie pojmuję, jak mo
żna było ową mowę pojmować jako niebezpie
czną dla państwa — chyba że notorycznie fał- 
szerskie sprawozdanie zbyt dobrze, a raczej ze 
zbyt złej strony znanegó we Lwowie korespon
denta Nowej Pressy więcej wiary znajduje we 
Wiedniu, niż stenograficzne sprawozdania wszy
stkich pism polskich — a także gazety urzędo
wej — tudzież ustna relacja tysiąca niemal 
uczestników zebrania z d. 20. z. m.

Bardzo byś mię zobowiązał panie redakto
rze, gdybyś to pismo w swojem cennem piśmie 
dosłownie umieścić zechciał. Na co pozwalając 
sobie liczyć, piszę się z wyrazem szczególnego 
szacunku (podp.) Profesor dr. L. B i l i ń s k i ,  
poseł do Rady państwa. — Lwów d. l. kwie
tnia 1883."

W  piśmie zaś do Czasu broni się dr. Bi
liński od jego zarzutu boleśnego, jakoby na zgro
madzeniu wyborców, więcej cenił poklask zgro
madzenia wyborców niż rzetelne dobro kraju", 
i że „lekkomyślnie naraził na szwank to, co 
każdemu Polakowi w Galicji musi być dziś naj- 
cenniejszem i świętem — zaufanie korony." Dr. 
Biliński wykazuje, że Cms przedstawiwszy w 
trzech numerach sprawiedliwie jego przemówie
nie, jednakowoż swe zarzuty oparł uą relacji 
korespondenta ftowej pressy, które przecie sam 
Czas nazwał stekiem kłamstw i fałszerstw.

Głównie zaś skłania dr. Bilińskiego do ni
niejszej obrony ta okoliczność, że zamiast wda
wać się w sprostowania, które „zawsze ostate
cznie zostaną wynicowane na niekorzyść kraju", 
uważa za potrzebne, ogłosić ze swojej mowy 
ustępy, „inkryminowane przez sfery r z ą d o we . "  
Pisze zatem dr. Biliński do Czasu:

„Określiwszy swoje stanowisko wobec za
gadnień ekonomiczno-społecznych i wobec stron
nictw politycznych, przystąpiłem do sprecyzo
wania mego stanowiska w sprawach narodowych 
następującemi słowy:

„„Jest u nas dziwny zwyczaj, uzasadniony 
chyba w niezwykłych naszych stosunkach poli
tycznych, że wymagają od kandydata wyznania, 
ażali jest Polakiem. Zwyczaj to dziwny, bo po
jedyncze jednostki mogą być odstępeami, ale ni
gdy ogół lub całe stronnictwa. Jeżeli więc pa
nowie chcecie, to mogę oświadczyć, że jak mu
szę jeść i oddechać, tak muszę kochać ojczyznę 
i życzyć jej losu najświetniejszego. Z tego wszak
że nie wynika, by sytuacja polityczna dozwala
ła nam wywieszać tanie i popularne h a s ł o  
odbudowania Polski. O tem, co mamy w ser
cach, wiedzą i stery decydujące, ale stawianie 
podobnych haseł utrudniłoby nam tylko udział 
w rządach, jak świadczy przykład stronnictwa 
narodowego w Wiedniu.11"

Bliżsi znajomi moi wiedzą, że jestem wro
giem, a me przyjacielem frazesów; jeżeli więc 
wspomniałem o odbudowaniu Polski, to uczyni
łem to z umysłu, w celu potępienia podobnych 
właśnie frazesów w mowie p. Romanowicza, z 
którym nie wypadało mi polemizować wyraźnie. 
Że zaś nie miałem przytem myśli, podsuwanych 
mi przez korespondenta A. f r  Pressy, na to do
wodem następujący dalszy ustęp umowy:

„„W  stosunku naszym do Austrji stoją dla 
mnie dwa aksjomaty. Przedewszystkiem teu, że 
sojusz Polaków z dynastją oparty jest na obu
stronnym interesie, zatem winien być trwałym. 
Wypada nam stać wiernie przy Austrji, która 
chroni naszą narodowość, zagrożoną w Rosji i 
Prusiech, i która kiedyś pomoże nam może do 
w y b a w i e n i a  z niewoli także i n n y c h  czę
ści ojczyzny naszej. Czy, kiedy i jak to nastąpi, 
to spoczywa w ręku Opatrzności. Dlatego też 
winniśmy, zgodnie z dotychczasową tradycją de' 
legacji naszej, głosować w sprawach wojsko 
wycli zagranicznych, bez względu na barwę rzą 
du zawsze tak, jak tego wymagają interesa dy
nastji i wzgląd na potęgę monarciii.1111

Że zaś owego „wybawienia z niewoli11 nie 
rozumiałem na szkodę Austrji, tego dowodem 
jest ustęp mowy, w którym oświadczywszy się 
przeciw zaskorupieniu się Galicji na podobień
stwo Kroacji, rzekłem:

„„Co innego, gdyby kiedyś cała Polska by
ła połączona z Austrją, bo wtedy wywieraliby
śmy w Wiednia taki wpływ na losy monarchii, 
jak obecnie Węgrzy.“ “

Następnie jeszcze dalej wykazuje dr. Biliń
ski, że „chyba tylko zła wiara mogła w jego 
mowie dopatrzyć niebezpieczeństwa dla całości 
monarchii," i że „w niczem nie uchybił dotych
czasowej polityce delegacji."

Ziemie polskie.
Do Gae. Krak. piszą z Warszawy: W nocy 

z 18. na 19. b. m. pomocnik oberpolicmajstra 
warszawskiego, pułkownik Włassowski, znany 
w Warszawie pod nazwiskami człowieka małpy 
lub dzikiego człowieka, na jakie złożyły się fi- 
zjognomia z jednej a postępowanie z drugiej 
strony, obrabował sklepy przy ulicy Elektoral
nej i Chłodnej z szyldów!!

Podczas bowiem kiedy mieszkańcy ulic 
wspomnianych zasypiali smacznie i spokojnie, 
Włassowski przy pomocy policjantów obdzierał 
szyldy i niszczył takowe.

Możecie sobie wyobrazić właścicieli skle
pów gdy przebudzeni nazajutrz, ujrzeli się bez 
firmy,-bez szyldów i napisów. Nie skończyło 
się to przecie na samem zdziwieniu, albowiem 
fakt ten stał się powodem najrozmaitszych wer- 
syj i plotek źle oddziaływających na stan finan
sowy osób interesowanych. Nieświadomi bowiem 
rzeczy, widząc sklepy odarte z firmy, ogłosili 
pomiędzy innemi bankructwo właścicieli. A że 
plotka wychodzi komarem a wraca słoniem, 
więc też skutkiem tego właściciele odrapanych 
sklepów narażeni zostali na bardzo dotkliwe 
straty.

Z pozoru fakt ten wygląda na wykoncy- 
powany przez reportera, a jednak jest najpra
wdziwszy, chociaż podobne nocne napady na 
szyldy nie miały miejsca nawet w roku 1863, 
kiedy szyldy pisane były tylko po polsku.

Jeżeli uwierzycie faktowi samemu, musicie 
uwierzyć i przyczynie. Otóż powodem zdjęcia 
(w nocy pomiędzy 12 a 2 godziną) szyldów by
ło to, że napisy na nich niskie, były mniejsze- 
mi literami jak polskie. — To wystarczyło!

Czy policja nie miała innego sposobu poró
wnania napisów polskich z rusMemi, odpowiedź 
łatwa, tembardziej że nikt z mieszkańców, wła
ścicieli sklepów nie śmiałby temu oponować; 
dla czego jednak Włassowskij tego środka użył, 
również nad wynalezieniem odpowiedzi głowy 
sobie łamać nie potrzeba!

Sam fakt jest tak wymowny, że wszelkie 
dodawanie komentarzy bezpotrzebue, za boha
terski zaś czyn dokonany w nocy pułkownik 
stanie przed kratkami sądowemi, za zabranie 
cudzej własności czyli kradzież z włamaniem, o 
co mu pokrzywdzeni wytoczyli już sprawę, a 
interesów swych broniąc poczynili stosowne o- 
głoszenia we wszystkich pismach warszaw
skich.

Zakomunikujcie ten fakt eo najrychlej w 
waszem piśmie, mając na względzie dobro kup
ców odartych przez Włassowskiego, a którzy — 
nie wątpię — mają i po za kordonem interesa 
pieniężne.

Nim więc dostanie się plotka za kordon, 
wydrukujcie fakt autentyczny.

** *
W ostatnim zeszycie „Zbioru praw i roz

porządzeń11 ogłoszony został rozkaz o zwinięciu 
warszawskiego gubernialnego archiwum aktów 
dawnych i o powiększeniu etatu archiwum głó
wnego Królestwa Polskiego. Wiadomo, że to 
archiwum główne czyli metryka koronna w 
Warszawie, pozostaje pod zwierzchniczem kie
rownictwem pana dr. Pawińskiego, profesora u- 
niwersytetu warszawskiego, który jak dotych
czas tak i nadal będzie umiał starannie czu
wać nad skarbami rękopiśmienuemi z całej Polski. 
Wyjątkowo może stało się, iż tych zbiorów gu- 
bernialnych nie wywieziono, jak dawniej by
wało, do Petersburga, lecz zostawiono w kraju.

* *
*

Wielkopolska otrzyma po długiej kołata- 
ninie nową linię kolejową z Gniezna do Nakła, 
posiadającą nietylko wysokie znaczenie ekono
miczne, ale i niemałą doniosłość w razie wojny 
moskiewsko-niemieckiej. Właśnie komisja bud
żetowa sejmu pruskiego przyjęła odnośny pro
jekt rządowy, przeznaczając na koszta budowy 
tej kolei sumę 4,880.000 marek. W motywach 
tego wniosku podano, że okolica, przez którą 
ma przechodzić nowa kolej, znajduje się do
piero w początkach kultury^ chociaż tamtejsza 
gleba jest dobrą i urodzajną. Przemysł tej ó- 
kolicy podniósłby się szybko a rolnicy mieliby 
łatwiejszy i dogodniejszy zbyt swych produk
tów. O strategicznych względach komisja nic 
nie powiada dla drażliwości przedmiotu Ró
wnocześnie komisja ta odrzuciła projekt rządo
wy o budowie kolei żelaznej z Bydgoszczy do 
Fordonu, tego punktu jedynego, gdzie stosunki 
nadbrzeżne i żeglugi pozwalają na urządzenie 
składu towarów, a to z tego powodu, ii ta 
linia jest za krótką i za mało przyniesie ko
rzyści.

Teatr.
Nie pamiętamy, aby kiedykolwiek śmiano się 

w teatrze tak serdecznie jak na wczorajszem, pier- 
wszem przedstawieniu farsy St. Dobrzańskiego „Wu- 
jaszek Alfonsa." Salwy homerycznego śmiechu roz
legały się co chwila po amfiteatrze z taka siłą, że 
trudno było słyszeć aktorów na scenie, ba! oni sa
mi nie mogli się miejscami wstrzymać od wybuchów 
wesołości. Cała publiczność poruszała się nerwowo, 
lica płonęły zadowoleniem, oczy łzami ze śmiechu 
zachodziły, a ręce mimowoli składały się do cią
głych oklasków. Bo też zaiste, ten, kto pierwszy 
„Wujaszka Alfonsa" nazwał genialną farsą, a był 
nim jeden z ńajpierwszych polskich znawców sztu
ki, nie powiedział za wiele... Ileż tam rnchu, życia, 
ile humoru W sytuacjach, ile dowcipu szczerego a 
swojskiego w dyalogu! Treści „Wujaszka" nie o- 
powiadamy, straciłaby ona bowiem pod naszem 
piórem, a sytuacje piętrzące się jedna nad drugą, 
jedne od drugich komiczniejsze — są wprost nie do 
oddania. Powiemy tylko, że „Wujaszek Alfonsa" 
osnuty jest na zjaździe, jaki się odbył we Lwowie 
z okazji przyjazdu cesarza. Do urzędnika Alfonsa 
Kaczórkowskiego, syeżdża stary wyjaszek Gradule- 
wicz, który już dwadzieścia lat stolicy Galicji nie 
oglądał, prócz niego dwóch przyjaciół z prowincji, 
Brzękafski urżędnik pocztoW z P., z żoną, mamką 
i dzieckiem, i praktykant sądowy z 8., Filigranow- 
ski. Szynderski, szlachcic z Sanockiego, którego żo
na Alfonsa bierze za prawdziwego wujaszka, roz
lokowuje się sądząc, że jest w hotelu — a wre
szcie zabłąkaj e się do przepełnionego gośćmi domn 
p. Tertuljan Miller, profesor z Jasielskiego. Od cza
su do czasn pojawia sic na scenie Tonio Narwański, 
który ma iść na bal w stroju polskim i kompletuje 
swą garderobę to zarękawkiem zamiast kołpaka, 
to dziecięcym powijakiem miast pasa słnckiego itd.

Między temi osobami powstają tysiące qui pro 
quo, rodzące mnóstwo sytnacyj wysoce komicznych, 
które ntrzymują widza jak to już powiedzieliśmy, 
w ciągłym, spazmatycznym śmiechu. Pod względem 
sytuacyjnym „Wujaszek Alfonsa" niema rzeczy ró- 
Wnej sobie w polskim języku, a złożyły się na to : 
talent pisarski i owa rutyna sceniczna, owo wni
knięcie we wszystkie tąjniki mechanizmu sceni
cznego, czem się śp. 8t. Dobrzański w wysokim sto
pnia odznaczał. Sytuacje te wysnuwające się jedna 
z drugiej jak z kłębka, tworzą szalony rnch na 
scenie, porywają widza, prawie go oszołomiają. Ale 
nie tylko w sytuacjach zalets „Wujaszka."

Rysunek wszystkich osób jest żnakomity, a 
takie typy jak urzędnika pocztowego, praktykanta 
c. k. starostwa, jowialnego szlachcica i emeryta- 
profesora, Zaznaczone silnemi, a charakterystyczne
mu kontnrami — tryskają prawdą życiową i niepo
równaną werwą. Dodajmy do tego djalog żywy, 
barwny, prawdziwie dowcipny i mnóstwo drobnych, 
i szczęśliwie pomyślanych szczegółów •— a będzie
my mieć w przybliżeniu wyobrażenie o „Wujaszku 
Alfonsa".

Jak wszędzie, gdzie tę sztąjjcę przedstawiano, 
tak i u nas „Wujaszek" zrobił nadzwyczajną furo
rę —  i ma na scenie zapewnioną długowieczność.

Przedstawienie poszło raźnie i składnie, a je
żeli były niejakie usterki, to przypisać należy tej 
okoliczności, że artyści sami zanadto dobrze się 
bawili, aby czasem nie wypaść z roli. Najlepiej 
według nas grał p. Fiszer, który postać urzędnika 
pocztowego, wyposażył wszystkiemi charakterysty- 
cznemi akcesorjami. Wybornymi byli pp. Kwieciń
ski (Alfons) i Lubicz (praktykant Filigranowski); 
jak zwykle zamaszystym szlachcicem był p. Zamoj
ski, a p. Wojdalowicz, tak pod względem maski, 
jak i gry odtworzył typowo postać starego profe
sora Millera. Na zaszczytną wzmiankę zasługuje 
również p. Ruszkowski (Gradulewicz). Panią Ger
man, która wystąpiła po raz pierwszy w roli żony 
Szynderskiego, powitaliśmy jako dawną, dobrą zna
jomą, którą zawsze radziśmy widzieć w rolach 
charakterystycznych. Inne role kobiece są drugo
rzędne.

Fublięzność zapełniła salę.

Kruiła liejicoia i niiejscm.
Dnia 4. Kwietnia.

* Termometr wskazuje w południe 6 stopni 
ciepła, pogoda, powietrze przyjemne.

* Wybory. Wczoraj tyztyłjghj|$ział w wyborze 
posła do Rady państwa 2857 ̂ wyborców. Z tych 
oddało swoje głosy najwięcej- prof. JMijanowi1 Za- 
charjewiezowi, bo 1281. Drugim w nrnie był p. 
Tadeusz Romanowicz z 1214 głosami. Trzeci kan
dydat dr. Gryziecki (który wszakże zrzekł się kan
dydatury) otrzymał 338 głosów. Nikt więc nieo- 
trzymał absolutnej większości, która wynosiła 1429 
głosów. 24 głosów rozstrzeliło się, i padło z nich 
3 na dr. Gottlieba, 1 na dr. Wolskiego, 1 na prof. 
Jitgermanna, 1 na p. Grochowalskiego i t. d.

Rezultat głosowania w każdej z sal przedsta
wia się tak:
Sala Zacharjewicz Romanowicz Gryziecki

1 . 239 262 79
2 246 240 69
3 286 232 68
4 242 236 65
5 268 244 57
Razem 1281 1214 338

Wybór ściślejszy nastąpi we w*torek dnia 10. 
b. m.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 5. kwietnia 1883 o godzinie 6. wie
czorem. Na porządku dziennym : Wybory delegatów 
i komisyj.

* Posiedzenie kółka nauczycieli szkół wyż
szych odbędzie się w sobotę dnia 7. kwietnia b. r.
0 godzinie 6tej w.sali fizyki szkoły realnej. Na 
porządku dziennym: 1. Wybór jednego członka wy
działu ; 2. O wypracowaniach piśmiennych, ref. pp. 
Romuald Starkel i Aleksander Borkowski; 3. Luźne 
komunikacje. '

* Koło literackie. Najbliższe posiedzenie „Koła 
literackiego" odbędzie się w piątek dnia 6. kwie
tnia 1883 w kasynie miejskiem, o godz. 7. wieczór. 
Na porządku dziennym: Dalszy ciąg dyskusji o sta
nie obecnym wydawnictw ludowych w kraju naszym. 
Do głosu zapisało się kilku mówców, którzy na 
podstawie zebranego materjału, roztoczą wyczerpu
jący obraz dotychczasowych usiłowań na tem polu.

* Marja z Kramerów Sm olkowa , żona pro
fesora uniwersytetu Jagiellońskiego, a współredak
tora Czasu, przeżywszy lat .29 , zmąrfo w dnia 2. 
kwietnia w Krakowie. Zgon jej wywołał w tamtej
szych sferach towarzyskich żal powszechny, który
1 n nas smntnem odbije się echem.

* Wojciech Kossak artygta-malarz, syn zasłu
żonego malarza Jnlinsza Kossaka, uległ zatruchi w 
skutek nieostrożnego obchodzenia się z farbami. 
Wyleczenie idzie oporem.

* P. Sochor jeneralny dyrektor kolei Karola 
Ludwika udał się do Jarosławia celem sprawdzenia 
szkód zrządzonych powodzią.

* Walne zgromadzenie Towarzystwa galicyj
skiej kasy oszczędności we Lwowie odbędzie się w 
sobotę d. 7. kwietnia 1883 w sali poeiedzeń dy
rekcji tejże kasy.

Upraszam przeto szanownych członków Towa
rzystwa galic. kasy oszczędności, ażeby zechcieli 
wziąć jak najliczniejszy udział w tem zgromadzenia. 
Lwów d. 3. kwietnia 1883 Włodzimierz hr. Jłus- 
socki, zastępca prezesa Towarzystwa galic. kasy 
oszczędności.

* Podczas asenterunku w Dolinie popisowy
Iwan Hibko w oczach komisji asenterunkowej zmarł 
nagle wskutek udaru mózgowego. Wskutek zaa- 
senterowania do wojska postrzelił się przed kilku 
dniami Władysław P.

* Komisja programowa komitetu jubileuszo
wego odbędzie pierwsze posiedzenie we czwartek 
d. 5. kwietnia o godz. 12. w południe w pomie
szkaniu p. Jana Dobrzańskiego przy ulicy Kiliń
skiego I. 1. (nad księgarnią Gubrynowicza i Schmid
ta). Niniejsze ogłoszenie służy za zaproszenie.

* Komitet jubileuszowy dla uczczenia 200- 
letniej rocznicy bitwy pod Wiedniem ogłasza, że 
pisma, wystósowane do tego komitetn, należy adre
sować : do komitetu jubileuszowego, oddać w kan
celarji Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie.

* Wieczór sobotni kn uczczeniu pami ęci  ś. p. 
Juliusza Słowackiego, urządzony staraniem Wydzia
łu „Czytelni akademickiej we Lwowie", w wielkiej 
-ali ratuszowej, odznacza się obfitym i nader uro
zmaiconym programem: kierownictwo części mu
zykalnej objął p. Henryk Jarecki; w wykonaniu 
programn wezmą ndział: lwowski chór męzki, panna 
Konopacka, p. Tyberg, p. A. Bandrowski, pp. I. C. 
i I. T. znani chlubnie z estrady koncertowej. P. 
Bandrowski odśpiewa dwie nowe pieśni kompozycji 
p. H. Jareckiego.

Bilety nabywać można po cenach poprzednio 
ogłoszonych w lokalu „Czytelni akademickiej" i w 
księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta. Czysty do
chód przeznaczony jest na teatr poznański i na 
fundusz konkursowy prac akademickich.

* Wybory. Pod tym tytułem napisał ulubiony 
nasz komedjopisarz p. Adolf Abrahamowicz, na 
prośbę przyjaciół swoich, krotochwilę, która wkrótce 
wystawioną będzie na tutejszej scenie. Autor wy
zyska: ostatnie nasze przedwyborcze zgromadzenie 
i niemal z fotograficzną prawdą przedstawia nie
które postaci, zasługujące na uwiecznienie. — Rzecz 
napisana z werwą, humorem i znajomością stosun
ków. Wybory są tylko tłem, na którem odgrywają 
i rozstrzygają się losy dwóch par zakochanych, 
o których Bzczęścin decyduje zgromadzenie wyborcze. 
Innych epizodów na razie zdradzać  ntó chcemy.

* Defraudacje stoją na porządku dziennym 
nietylko w całej Europie; ale i u nas. We Lwowie 
toczy się mianowicie śledztwo w sprawie defrauda
cji popełnionej na wielką skalę w urzędzie egze
kucyjnym magistratu. Dwaj egzekutorowie poda
tków miejskich, I. i O. od kilku lat położyli sobie 
za zadanie deficyta topione w ich prywatnej kie
szeni, pokrywać co kwartału z nowo pobranych po-



datków, i w tafc> sposób obchodzić kontrolę. Ale śe 
®ię zawsze mniej dawało do kasy aniżeli w niej 
brakło — doszedł ostatecznie deficyt do sumy 
14.000 zł. Być może, że okaże się on jeszcze wię- 
W y, albowiem śledztwo w tej sprawie przeciągnie 

’ jeszcze długo. Zawezwano kilka tysięcy stron 
interesowanych aby sprawdzić, jaka kwota poda
rków została wniesioną do — kieszeni pp. egzeku 
torów, feto się nie wykaże pokwitowaniem, ten 
Wżyć będzie musiał podatek po raz drugi. To jest 
także przyjemność.

Powiadają, że pp. egzekutorowie na krótko 
Przed uwięzieniem wydali wielką ucztę, która ko
sztowała kilkaset papierków guldenowych. Gdy je 
dnego z nich zapytano w śledztwie dla czego to 
dobili, odrzekł, że spodziewali się, iż uczestnicy 
biesiady złożą sumę, która pokryje deficyt! We
soły pomysł 1 Przy tej sposobności musimy znowu 
Wskazać na demoralizacyjny wpływ loterji liczbo
wej, która w tym wypadkn odgrywała wielką rolę. 
Taki urzędnik magistratu wierzył ciągle w wy
graną — w loterji czerpał otuchę do... popełniania 
®oraz większych maiwersacyj!

W Samborze zasądzono ajenta banku wło
ściańskiego, Jana Kapkę, który sprzeniewierzył 
12 000 zł.

Z, Kołomyi uciekł Jakób Hirsch, dzierżawca 
propinacji, zostawiając około 100.000 zł. długów... 
I tak dalej !...

* Militaryzm. Wielkie wrażenie między nau
czycielami szkól średnich sprawiło wydane świeżo 
rozporządzenie ministra oświaty, w którem zawia
damia dyrekcje zakładów naukowych średnich, że 
ministerstwo oświaty nie może odtąd w przypadku 
mobilizacji uwalniać nauczycieli ’ od stawienia się 
w szeregu, jak to dotychczas było praktykowane

* Demoralizacja. Antykwamia pokątna, która 
ma wystawę książek demoralizujących, należy do 
jakiejś izraelitki, co notujemy dla uniknięcia nie
porozumienia i aby nie wyrządzić krzywdy istnie 
jącym obok innym księgarniom i antykwarniom.

* Gwiazda, stowarzyszenie rękodzielników od
było w niedzielę walne doroczne zgromadzenie przy 
licznym ndziale członków. Zagaił zebranie p. Pr. 
Głodziński, prezes, przedstawiając sprawę restaura
cji budynku stowarzyszenia, w którego głównej
zarysowała się powała. W  dysknsji, która się

sali 
roz

winęła nad tym przedmiotem, brali udział pp. Mań
kowski, Koleźak, Szuster, Jaworski, Daniluk, Len- 
towicz i Sendenuan, poczem uchwalono polecić wy
działowi wypracowanie kosztorysów.

Sprawozdanie kuratora towarzystwa, p. Stron- 
nora, wykazuje nieustanny rozwój stowarzyszenia, i 
wskazuje na potrzebę zlania się zarządu t, zw. 
„wzajemnej pomocy“ z właściwą „Gwiazdą" i zla
nia funduszów szpitalnego z inwalidowym. Zamknię
cie rachunkowe wykazuje: fundusz zaliczkowy 5.116 
zł., fundusz inwalidów, wdów i sierot 14.000 zŁ, 
fundusz rezerwowy 737 zł., szpitalny 3340 zł., fun
dusz K. Gromana 400 zł., gwiazdy 29.131 zł. 83 
ct. Nad kwestją zlania funduszów stowarzyszenia, 
wszczęła się szeroka dyskusja. Wydział wnosił za
chować dotychczasowy system, pp. Mańkowski i 
Stronner przemawiali za zlaniem, i ostatecznie po 
trzygodzinnych debatach wniosek ten drugi przyję
to. Kuratorami wybrani zostali: Pr. Głodzlński, ±±. 
Gromady i  B; Gdłdmatm; T. łtomanowicz, Włodz. 
Russocki, A. Stronner i Zygm. Sawczyfiski. Dalsze 
wybory i dalszy ciąg zgromadzenia odroczono do 
przyszłej niedzieli.

*  Z Wydziału Stowarzyszenia Gwiazdy o-
trzymaliśmy następujące pismo:

„W  obronie czci Stowarzyszenia „Gwiazda 
szarpanej niegodnie plakatami bezimiennemi, rozle- 
pianemi w dniu wczorajszym, a pochodzącemi z 
drukarni, y  której się drukuje Sztandar Polski i 
Strażnica ' Polska, jesteśmy zmuszeni odeprzeć z 
pogardą czynione nam najniegodziwsze insynuacje. 
Nie staramy się o to, ażeby dorównać bezimienne
mu autorowi plakatu w naszej odpowiedzi, gdyż 
uważamy za ubliżające bronić się przed napaścią, 
którą właśeiwem mianem nawet nazwać nie umie
my, i gdyby nie głęboko dotknięci tem, że pamięć 
męża, którą kraj cały czci, —  a tembardziej my 
jesteśmy do tego obowiązani w skutek doznanych 
z jego strony życzliwości i dobrodziejstw ma być 
szarpaną wrzekomo przez nas, nie odpowiadalibyśmy 
na podobne niegodne paszkwile ; uważamy je bo- 
wiom jako denuncjacje przed dotyczącemi władzami, 
że stowarzyszenie „Gwiazda" bierze udział w poli
tycznym -ruchu, do czego niema prawa, a na de
nuncjacje rnieSa odpowiedzi. W  tym jednak wy
padku uważamy sobie za święty obowiązek zapro
testować jak najuroczyściej przeciwko podsuniętej 
nam niegodziwości, — a temsamem dać wyraz na
szej najgłębszej czci dla pamięci zmarłego kuratora. 
Że nie inne względy, jak tylko głęboko poczuta 
cześć dla ś. p. Alfreda Młockiego , kierowała wy
działem stowarzyszenia przy uchwale, by za duszę 
Jego odprawić nabożeństwo żałobne, niech posłnży 
fakt, że myśl ta powstała jeszcze na posiedzeniu 
Wydziału z dnia 28. października 1882 przy u- 
chwale, ażeby w dzień zaduszny złożyć wieniec ze 
stosownym napisem i transparentem na grobie czci
godnego kuratora. W tym tedy dniu powzięto po
stanowienie odprawienia nabożeństwa w dzień rocz
nicy jego śmierci. Gdy jednakże dzień ten przypa
da! w dniu, ^  którym nabożeństwa żałobnego od
prawiać nie można było (umarł 27. marca 1882); 
przeto postanowiono odprawić takowe w dnin 3 
kwietnia b. r. jako najbliższym rocznicy a temsa
mem najstosowniejszym dla nas. Nie będąc w wy 
borach bezpośrednio interesowani, jako ludzie nie- 
mający głosu, przeto na myśl nie mogła nam przyjść 
okoliczność, że w dniu, w którym zamyślamy pu- 
blicznie uczcić pamięć zmarłego kuratora, odbywać 
się będą wybory, i że właśnie tym sposobem zasłu
żymy sobie na zarzut popierania bezprawnie jalkiej-

kolwiek kandydatury. Odpierając niegodnie podsu
nięty nam zamiar, protestujemy uroczyście prZyciw- 
ko szarpaniu czci ś. p. Alfreda Młockiego, kuratora 
Stowarzyszenia. We Lwowie 3. kwietnia 1883.

Od Wydziału Stowarzyszenia rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda"

Franciszek Głodzlński prezes. Stanisław Sen- 
derman zast. prezesa. Zygmunt Cichocki sekretarz.

'* Odezwa. Komisja lwowskiego instytutu ubo
gich chrześcian urządziła jak dotychczas, tak też 
1 w r. b., w czasie wielkiego postu kwestę po mie
ście na rzecz instytutu ubogich, która przyniosła 
łączną kwotę 794 zł. 94 ct.

Ponieważ instytut ten pomyślny rezultat kwe
sty tak ofiarności P. T. naszej' publiczności, jak i 
poświęceniu się tych pań i panów, którzy za kwe
stą chodzili, zawdzięcza,' przeto podpisana komisja 
poczuwa się do miłego obowiązku tak tymże czci
godnym paniom i panom, jako też i P. T. ofiaro
dawcom niniejszem Bóg zapłać podziękować.

Z komisji instytutu ub. chrześcian.
* Raut prawników w połączeniu z przedsta

wieniem amatorskiem odbędzie się w sobotę w sa
lach Frobsinu w hotelu Żorża

* P. Józef Bliziński znakomity pisarz drama
tyczny przybył wczoraj do Lwowa i będzie dzisiaj 
w teatrze na przedstawieniu swoich „Rozbitków".

* Parasol jedwabny zamieniono u biletera na 
przedstawieniu „Rozbitków" zeszłej środy. Kto go 
wziął przez pomyłkę, zechce zwrócić go biednemu 
bileterowi.

* Dary. Dla Agnieszki Jabłońskiej 2 zł.; dla 
Rybotyckiej 1 zł. od S. M. D.

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz, 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 80 ct.

* Muzeum br. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3 . go
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Wiadomości policyjna z dnia i. b. m 
Pani E. H. zgubiła na placu. Kastrum złoty dam 
ski zegarek z takimże łańcuszkiem.

Złożono w Policji cztery podręczniki dla nau
czycieli szkół ludowych, zapomniane w doróżce.

Wzięto w przechowanie dwie pary spodni po
rzuconych przez ściganego złodzięja, i wielki „śrub- 
sztok" (wart. do 20 złr.) w podejrzanem posiada
niu znajdujący się.

* Jutra we czwartek: św. Wiucentego — św. 
Zacbarja.

*

półrokiem niespełna, nawiązała się czytelnia miej
ska, która z każdym dnien? coraz widoczniej pod
nosi się i rozwija, podczas gdy kasyno niby — woj
skowe, wśród hałaśliwego życia bodaj czy nie upa
da mimo współudziału kilku zacofanych „półóficjal- 
nych figurek*, nie chcących mleć nie wspólnego z 
młodą, pełną przyszłości czytelnią. Usposobienie ka
syna dla czytelni jest bardzo wrogie,', a zapamię
tałość doszła już nawet do tego stopnia, że jak 
słychać, postanowiono wyrzucić wszystkie polskie 
dzienniki. Byłby to krok zbyt śmiały i przeciwny 
wszelkiemu patrjotycznemu poczuciu i narodowej 
godności. Demoralizacja pod tym względem wido- 
-fna lecz z drugiej strony nic dziwnego, bo nigdy 
nie mogliśmy się spodziewać nic lepszego od zaja
dłych „Kulturtriigerów".

Wśród takich to okoliczności zawiążąła się tu
tejszą miejska czytelnią, na przekór wszelkim prze
ciwnym prądom, dając jasny i niezbity dowód, że 
obywatelska solidarność nie zupełnie się jeszcze 
rozchwiała. Mając na celu obok rozlicznych zabaw 
towarzyskich, myśl głębszą wzajemnego kształcenia 
się i wymiany myśli, wydział wspomnianej czytelni 
urządził w czasie 'postu jzereg odczytów w rozli
cznych gałęziach wiedzy ludzkiej.

Gospodarstwu,

temu — korona zaś żąda, aby miała' veto bez- 
ytk Czwartek przyjdzie ta łwestja na 

porządek dzienny.

— (J) Kraków d. 31. marca. Z niecierpliwo
ścią przez miłośników muzyki oczekiwany koncert 
panny Zofii Siegenfeld odbył się wczoraj d. 30. mar
ca. Zgromadzona na tej biesiadzie artystycznej pu
bliczność doborowa, miała możność stwierdzenia o- 
wycb pochwal cndzoziemców, oddawanych koncer- 
tantce. Mechanizm w grze artystki, wyrobiony po
dług najnowszej szkoły, posunięty został do wyso
kiego stopnia biegłości i przypomina charakter gry 
Michałowskiego. Są to zresztą pokrewne „obie ta- 
lenta. Panna SiegenfJd należy także do tej nieli
cznej kategorji nowej szkoły muzyków, którzy w 
pościgach za doskonałością techniczną nie zatracają 
uczucia i nie składają ducha w ofierze formie. Toć 
trudno orzec — w czem wyższą była koncertantka 
— czy w misternem i ślicznem cieniowaniu Taran- 
teli Liszta, lub w Prząśniczce Mendelsohna, czy w 
werwie l pewności uderzeń, w takiej Fantazji wg 
gierskiej Liszta, lub też w czystości interpretacji 
Etindy i Mazurka Chopina, którego artystka ta poj
muje oryginalnie i samodzielnie, nie idąc utartym 
szlakiem tych, którzy po za mglistą, eteryczną o- 
słoną marzeń Szopenowskich chcą widzieć konie
cznie — ślamazamość. W mazurku więc szopeno
wskim panna Siegenfeld przypomina, że mimo całe
go jego idealizmu, jest tam zawsze narodowy mo
tyw ognistej natury polskiej, motyw mazurka; ztąd 
i tempo u niej wibruje z pulsacją krwi polskiej — 
ciepło, nawet żywo, a mimo to delikatność tej wi
bracji przypomina, że to tylko echo marzeń, remi
niscencja motywów o wiele ognistszych.

W koncercie . wzięli udział — pani Mikulicz, 
żona mianowanego niedawno profesora uniwersyte
tu Jagiellońskiego (chlubnie zaznaczając w ten spo
sób chęć wejścia w sferę polską, do któręj z pocim- 
dzenia i nazwiska należy mąż jej) i pan Wł. że
leński, który jako prawdziwy artysta, wyższy po 
nad wszelką zawiść, chętnie spieszy z koleżeńską 
usługą i poparalem dla zamiejscowych artystów.

— Żółkiew d. 29. marca. Synowie Marsa, sprzy
krzywszy sobie patrjarchstlne życie, dla bożka woj
ny bezwątpienia wstrętne, jakie dotąd istniało ód 
.niepamiętnych czasów w grodzie Sobieskich, sko
rzystali z dobroczynności „cywilów", okkupowdli 
kasyno wraz z całym ruchomym i nieruchomym ma 
jątkiem i tak „mir nichts, dir nichts" wyrugowali 
nieuzbrojonych współobywateli ze .twojego grona, 
a raczej ci ostatki ustąpili' dobrowolnie, nie-chcąc 
wszczynać niezgody, a pizytem pbmiętni znanego 
przysłowia „z jakim się wdajesz, takim sam zo
stajesz".

Dopiero w dwa lata z górą po tej rozłące zstą
pił Duch święty na osieroconych cywilów, oświecił 
i zrodził w ich głowach myśl wielką, że cywilni 
mogliby, się w> końca obejść bez protekcji wojowni
czego Marsa. Za sprawą lodzi poświęcenia, przed 
■■■■■irwrairiiiwrriimMamgMaiMn— m w i ' i mina mi i siano i

Towarzystwo wzajemnego kredytu we Lwo
wie, odbyło przedonegdaj doroczne-ogólne zgromadze
nie. Po zagajeniu prez p. dr. Ciesielskiego odczy 
tał p. J. Żółkiewski sprawozdanie dyrekcji z czyn
ności i rachunków. Stowarzyszenie tó z każdym 
dniem się rozwija. Członków w eiągn ubiegłego ro
ku przybyło 112; z końcem roku było icli 399 
zdeklarowaną kwotą udziałów 42.940 żłr., as któ
re wpłacono 13.609 złr. Fundusz rezerwowy wy
nosi 929; wkładki oszczędności wzmogły się do 
63.013 złr., filii zaś austr.-węg. banku winne było 
towarzystwo 15.210 złr. Pożyczek udzieliło towa
rzystwo w ciągu roku 1586 w snmie 298,443 złr., 
z których z końcem roku pozostawało 88.447 złr, 
Kapitał obrotowy wzmógł się o 34.810 złr. i wy
nosił z końcem róku 90.940 złr. ą óbrót kasowy 
dosięgnął sumy 803.242 złr, a z którego osiągnię
to zysku 717 złr.

Dyrekcji udzieliło zgromadzenie absolutorjmn, 
z zysków wydzielono 10% do funduszu rezerwowego 
a o d y w id e n d y , dalej iO j złr. przeznaczono na 
tantiemy dla urzędników, a 160 ztr. użyto na, po
krycie strat. ’ ; A : '

W  skład nowy dyrekcji weszli pp, Zygmunt 
Rucker, Michał Walichiewicz i Jan Żółkiewski.

Radę nadzorczą uzupełniono wyborem pp. dr. 
Teofila Ciesielskiego, Antoniego Dultza, Karola 
Gromana, Maurycego Markiewicza i Albina Za
górskiego,

Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta
nisławowa wynosił z dniem 28̂  lutego 1883 r. 
3601 stron .1,841,181 zł. 72 ct., w miesiącu mar 
cu 1883 Włożyło razem 247 stron 35.818 zł. 
44 ct.; wyjęła zaś 382^stroń 32.370 zł. S&et. 
przybyło zatem 3.447 zł. 46 'ct. ' ' ' v '"‘

Stan wkładek z dniem 3L>M rca 1883 wy
nosi u 3590 stron 1,344.629 złr.' 18 ct.

Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 
31. marca 1883. f  ^

Asygnaty kasowe złi. -532.200' -
Wkładki na książeczk. „  ] ,938.891*90.

Telepany Gaz. Nar. 1 ostatnie w i a M t L
. :• / T *"• TT* ~ ** ' *“■ '■ *

Z Jółurzędowego Iródła Mspokojfefe parla
ment niemiecki, ze nie zostanie rozwiązany 
choćby już dlatego, że nareszcie rząd chce ‘przy
stąpić do socjalno - politycznego prawodawstwa. 
Naprzód przyjdzie pod obrądy wniosek o kasach 
dla chorych, którego przyjęcia jest.prawie pe- 
wnem. W kołach rządowych mają Hadzieję, że 
w obecnej sesji załatwią się jeszcze z ustawą 
zabezpieczenia od wypadków.

Ludwika Michel, jak wiadomo, aresztowa
na pod zarzutem pospolitej-zbrodni, żę zachęca
ła tłumy do rabowania sklepów piekarskich, za
pytana przez sędziego Barbetta, czy. wołała do 
tłumu: „Bierzcie chleb !“ — w ten sposób odpo
wiedziała : „Tak jest, ale jeżeli mówię o Chle
bie, to nie mam na myśli' bochenka, tylko ów 
chleb powszedni, utrzymanie, które się praćą 
zdobywa." Odprowadzono ją do więzienia,Saint- 
Lazare. Śledztwo przeciw niej obUćwtją najmniej 
na dwa miesiące.

W tym tygodniu norwegski konflikt kon
stytucyjny przejdzie w nową fazę. Datuje się 
on od r. 1880 i powstał w skutek uchwały Stor
tingu. że ministrowie, którzy podług konstytu
cji norwegskiej nie mogą* być wybierani do stor
tingu, ani być na obradach w charakterze re
prezentantów rządu, mają na przyszłość w zgro
madzeniu mieć głóg doradczy. Korona uczyniła 
zawisłą swą sankcję od innych zmian konstytu 
cji na jej korzyść, na co storting nie przystał, 
otorting jeszcze dwa razy ponawiał swą uchwa- 
e i  ^ ^  sankcji odmawiał, na podstawie
§. 79. konstytucji, ogłosił, że uchwała ma moc 
obowiązującą i bez sankcji królewskiej. Z tego 
wywiązała się kwestja sporna, czy veto kró
lewskie w sprawach konstytucji jest bezwzglę- 
dnem, czj nie. Stor „ing więkęec„ ;apr7.ec^ył

iWiedeń 2. kwietnia.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Banty austr. w bank. 6 pro.
wsrebrse 5 „

, . iaM po 250 sł.w.a. 4 pr.
t ó  IWO » • • • 6 ••a S 1860 ,  100 „ „ , .  .
b* A 1864 p 100 „ •
Listy auat. dom po 120«.5pr. 
Rento słoto l i  Prc- • •
Obligacje indemnizacyjne 

- (za 100 złr.)
Galicyjski o ................. ....
Bukowińskie.................

Inne publiczne papiery.
Węgierska rento Błota 8 pr. po 

Iw  sh£ w. a. . . . .  
Węgierska poi. kol. po 120 zł.

5 prc . . . .
Węgierski po*, po J00 złr. 
Turecka pełyc*. kol. po 4*/0 fr.

Akcje bankowe.
o-austr. po 200 i 120 iŁ

78 65
79 — 

119 25 
131 40 
137 — 
167 — 
148

*odencred. AeŁ Ges. 900 zł. 
Nakład kredytowy dla handla
_ i przemysłu.............
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
*Sw«rŁ oskent. niż* austr. 

■>»- 600 Błr > . . r .

płacą | 
złr. i

żądą. 
r. a.

78 80
79 15 

120 —  
131 70 
138 
167 50

98 — 
97 75

120 40
186 — 
116 —

98 BO 
98 25

120 60

136 50 
116 50

Galicyjski bank hipoteczny 
po *00 Zł. . . .

Banka Anet.-węgierskiego po 
600 złr. . . . . • . 

Unionsbank po 100 złr. . 
Yerkebrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a.......................
kolei-

116 75
222 —

117 —

317 60318 
:S17 25 817 76j

Akcje
Albrechta po 200 złr. . . 
AifBldzkiaj po 200 złr. zrebr. 
Elibioty „ 200 „ n 
Ferdynanda półnoeaoj po lJj

Złr. m.  ................... ....
Franciszka Józefa po 200

Kolei gat Karola Lud. po 200
złr. m. k. 1.....................

Morawsko - Ssląska (oentral.
po 200 zir . . . . .  

Lwowsko- Czernic w.- Jaszka
pe 800 z k .................

ńnltr. pół. tóh pt> 200 Bł. er.
a ; 1 1. B.  , 900 „ 

Radolf po 200 złr. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. zł 
Btzatseisenb.-Gee. 200 zł. wa. 
Bfidbahn po 200 zł.' sr. . 
TramwAT wled. po 170 zł. 
■Węgiersko-galioyjski. (Łnpk. 

p ł 200 złe. • •
• Węgier, półnoo.-wsohod. po 

260 zł srebrem

płacą f żąda. 
złr. w. a.

881 —
119 60 
148 60
112 30

119 90 
H9 J

112 60

1817 25 817 76i 260 złr. srebrem . . . i: 
I Węgier/mb oda. (Weetbjp*

|ko —Iwo —I ■wo-AłK-w.«. • • . - |

170 50 171 1
216 50 217 —
17 93 - S880
194 50 195 —
808 — 808 50

23 — 23 50

170 25 170 75
200 25 20« 75
228 26 228 76
165 — 165 50
163 50 164 —
340 25 o40 50
144 80 145
226 75 227 —
161 25 162 —

158 7£ 159:-'To 7?
(165 50 166 25'

Listy zastAwne 
(za 100 złr.)

Bodenofeń. allg.Cster. 5 pr. zł.
„ gpł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tew- kręd.ziem. 4 pr wa.
Galie. IwTik hipoł. 6  pj tTa 

Zakł. kr. włoś.6 „ „
Bank austr. węg. m. k- 5 pr

,  » » w- »• 5 Ą 
Obligacje pierwsaefistwa

Iml. (za 100 złr.) 
Albroehta po 900 zb 5 pro.

w, .
AlfCldzkn po 200 *ł. 5' Pr- 

srebr. w. a. . . 
seske z 300 zlr. sr. w. a.

Elżbiety pe 6 pro. sr. . •
a em. 1862 5 pr. er. w. a. 
• ' a 1870 6 a a »

„  » .  18725, „ ,
Ferdynanda pół. 5 prc. m.k. 

k „ 4  w.a.
• „ 5 „ srebr,

Gal. K. L. 300, zł. 5 pr. sr. w.a. 
„ II. em. 5 pro,
„ DI. om. 1871 300
„ IV. e. z 3Ó0 zł. 5 pr.

Lwow.-Ozer.-Jass. L em.,1865 
300 zł. 5 prc. sr. w. a. i 

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
809 Ał- 5 pro. sr, w> a. ...

fnf?Perr:-Jaw. m

I
płaeą i żąda.

r. a.

117 75 
95 80 
89 50 
98 — 

102 —  
101 50 
100 60 
98 70

94 10 

98 40 

94 40

118 25 
95 95 
90 i5Q su

102 40

100 85 
98 85

98 60 93 85
96 60 97

'

101 50 108 _
101 — 101 60
IOO 75 101 25
108 25 104
103 76 104 25
106 — — —
100 50101 50
106 50 107 —
98 80 99 <—

94 50 
98 80 

94 70

iw.-ijeer.-Jtv. 15. em 1372 
i 800 aŁ 6 pro. sr. w. a .. ' 
Rudolfa po 800 zł. W.a. 5 pr.

srebr. w. a. ’.■■■.■ . . . 
Bttdolfa em. 1869 po 800 zł. 
. 5 pro. sr. w- a.
Rudolfa em. 1872 po 800 zł.

5. pro. ar. w. a .. . • . 
Siedmiogrodzkiej za 200 'jt. 
■' 6 prek i . - « •

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. diaku, i prze*. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Inshruolde.prem. poł . . 
Eeglesnch po r 10 *tr„ m. k. 
Krakowskai po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. doż. • . 
Bbdzińskio za. . . . . , 
Bałffy.ipo 40 tk. m. k. . 
Rudolfa po 10 ab m< k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. 
Solnogtodzkie prem. poi. • 
Bt. Geftóis po R) złr. 
Stanisławowska (poźyczkaj 

po 20 złri w. a. . . 
Waldstein po 20 złr. m. fc 
Windiscbgratz po 20 zł. ip.h-

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mkrś . i  i 
Frankfurt 100 mafk. • • 
Hamburg 100 mark . . • 
Londyn 100 fot. szterl. • 
Porył 100 fksmMw , • •

płacą; żąda 
żłr.' w. a.

94, 40

99 50 
§9 25 
99 25 
92 40

T

170 50
38 25
21 50 
19 50

23 50
39 — 

«>
M —
22 25
ot
92 50
26 21 
37 %

58 50 
58 50 
58 50

47 87

70 
99 90 

99 76, 
99 75 
92 80

171 -  
38 75
,20 50 
19 25 
24 - -  
;0 —
? TT

53 —
22 75 
45 PO

23 50 
2 9 -
38 25

58 60 
58 60 
58 60

119 60119 75
47 80

W ie d e ń  d. 3. kwietnia. (Pryw.) Reklama
cje przeciw zaszacowaniu gruntów wywarły na 
Podolu i w zachodniej części kraju nieznaczny 
skutek; powiaty zaś środkowe uległy raczej 
małemu podwyższeniu.

Czysty dochód całej Galicji obrachowany 
został na 24,487.000 zł. Podatek zatem grun
towy wynosić będzie według już uchwalonej 
stopy procentowej 5,411.000 zł., co rozłożywszy 
na ogólną powierzchnię tak urodzajnych grun
tów jak nieużytków, wypadnie przeciętnie z 
każdego morga 40 c. podatku.

W iedeń d. 4. kwietnia, (pryw.) Oferta na 
budowę kolei Podgórze-Oświęcim będzie roz
pisaną w przyszłym tygodniu; budowa musi 
być najdalej przed zimą tego roku skończona. 
Równocześnie budowaną będzie kolej Sucha-Ska- 
wina.

W iedeń  d. 4. kwietnia. (Pryw.) Śledztwo 
sądowe przeciw p. Schonererowi ma być zasta- 
nowionem.

Wiedeń d. 3. kwietnia. Komisja budżetowa 
Izby posłów przyjęła budżet i ustawę finansową 
na r. b. bez zmiany.

Berlin  d. 3. kwietnia. Socjalistyczny depu
towany Yollmar został aresztowany.

Paryż d. 3. kwietnia. Na naradzie gabine
towej toczyła się długa a żywa dyskusja w 
sprawie manewrów kawalerzyckich, do uchwały 
jeanak nie przyszło. Według France poda się 
minister wojny do dymisji. Trzy Rady departa
mentalne powzięły uchwały za rewizją konsty
tucji.

Paryż d. ,3. kwietnia. Anglia zgodziła się 
na mianowanie Bib Dody jeneralnym guberna
torem Libanonu.

Paryż d. 3. kwietnia. Były chedyw Izmael 
wytoczył rządowi egipskiemu proces o zwrot 
apanażów dla swoich synów w snmie 5 mil. ft. 
szterlingów.

Bukareszt d. 4. kwietnia. (Pryw.) Króle
stwo włoscy mają wkrótce odwidzić królestwa 
rnmuńskich w Pegli (koło Genuy.)

Petersburg d. 4. kwietnia. (Pryw.) Nihili- 
ści wydali proklamację, w której oświadczają, 
że przygotowania ich na koronację carską są 
już pokończone i że spodziewają się sukcesu. 
Komu życie miłe, niechaj podczas uroczystości 
koronacyjnych unika cara.

Pułtawa d. 4. kwietnia. Powódź w okolicy 
wzmaga się przerażająco. Komunikacja z Char
kowem przez 4 dni a z Kremeńczukiem przez 
8 dpi przerwana. Woda uszkodziła żelazny 
most na drugiej wiorście od Pułtawy. Wielu 
pasażerów pozostaje w Kobylaku.

Kiel d. 4. kwietnia. Aresztowani wczoraj 
socjalistyczni posłowie rajohstagu niemieckiego 
Yollmar i  Frohme, zostali jeszcze wczoraj na 
wsrfńeśń"'Wypuszczeni.

, Pi|ryż cf. 4. kwietnia, Na żądanie proku- 
ratorjf. M lg jjjw j; aresztowano w Paryżu Szy
mona Philipparta, pod zarzutem podrabiania 
dęjyuąentów. Belgia żąda wydania go.
■* Winlfh d. 4. kwietnia. Śledztwo przeciw 
aresztowanym ostatniemi ezagj w Korku indy
widuom toczy się tajnie. Mają ich za ajentów 
irlandzkiej ligi dynamitowej, mającej stosunki 
z amerykańskimi spiskowcami dynamitowymi.

Lohdyn d. 4. kwietnia. Posiedzenie luby 
posłów. Fifzmanrice oświadcza, że konwencja z 
Chinami nie została ratyfikowaną, ponieważ 
jest na nic lliezdają J ufnego by nie uregulo
wała. Rokbwania Wiględein zniesienia ceł tranzy
towych postąpiły na tyle, że można się spodzie
wać zadowalającej ugody-. — Wniosek względem 
wysadzenia komisji z obp Izb dla sprawy tu
nelu Kaletasńskiego (podmorskiego między Stan
cją a Anglią), czy jego budowa byłaby odpo
wiednią, przeciw któremu Northcote powstawał, 
przyjmuje Izba 106 głosami przeciw 7A — Na
stępnie przyjmuje wniosęk, ido którego i rząd 
się przyłączył, aby nie zawierano żadnego trak
tatu, któryby dotyczył dkdlic r « k j  Congo lub 
jego pobliża, dawnym zoBowią^mom uwłiczał, 
albo nie dawał dostatecznych rękojmi co do 
wszystkich- tamtejszych cywilizacyjnych lub ko
mercjalnych ' Ąencyj.

f e a t r  t o r .  S k a r b k a

jr » « l d y r e k c j ą  J a n a ' D o b r z a ń s k ie g o .

P O C I Ą G I  K O L E J O W f c .  
podług zegara  lwowskiego

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: e godz. 5 min. 40 rano pociąg po

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mieszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południu pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po południu pociąg mieszany. 

Z PODWOLOCZYSK3: na dworzec główny lwowski
0 godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pociąg 
mięszany

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano e godz. 8 min 
20 i pociąg omnibusowy, wieczów godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany

z* Lwowa:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 

pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
e godz. 6 min. 9 po południu pociąg mieszany.

Do CZERNIO WIEC: o godz. ń min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 aia. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nocy rooiąg mieezany.

Do PODWOLOCZYSK: z głównego dworca o godz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 80 po południu
1 o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszzny.

Do PODWOLOCZYSK: z dworca w Podzamczu o
godz. 6 min. 10 rano pociąg pozpiesiny, o godz. 12 min, 
52 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min 
o pociąg mięfzany, wifeczór o godz. 5 ma. 45 peoiąg 
Omnibusowy.

L w ó w  z Izby handlowej, 4. kwietnia 1883.
1. A k c je  z a  sz tu k ę  

bez knpona bieżącego płacą żądają
Kolej galic. Kar. Lnd. 200 zŁ m. k. 309 — 312 50

„ lwow.-czern.-jaiB. 200 zł. w. a. 170 — 178 —
B uk " hypot. galic. po 200 ri. w. a. 307 - 311 —

„ kredt. galic. po 200 ot. w. a. 260 — 265 —
2 . L is ty  za sta w n e  z a  IOO z łr . 

bez knpona bieżącego 
Tow. kred. galic. 6 prc. w. a. 97 80 98 80

„ „ „ 4 „ w. a. 89 20 90 50
„ „ „ 5 „ okresowe 97 80 98 80
„ „ „ 4 „ los 41 */, 1. 86 60 87 75

Banka hyp. galic. 6 prc. w. a. 101 85 102 85

n n
Listy dłużne

5 „ w. a. 96 80
S 5 „ 10% pr. 100 15

g. z. kr. wł. 6 prc. 101 —
5 „  93 —z a z * n n v u

S. L is ty  d ta śn e  z a  IOO z łr .
Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pro  ̂ loz w 15 lat. — — 
4 . O b l ig i  za 1 0 0  ztr. 

Indemnizacjne galic. 5 prc. m. k. 98 10 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 101 — 

5. L o s y .
Miasta Krakowa . . 18 —

„ Stanisławowa . . 22 —
« . I s a e t y .

Dukat holenderski . - 5 54
Dukat cesarski . . . 5 56
Napoljendor . . 9 43
Półmperjał rosyjski . . 9 73
Babel roiyjski srebrny , 1 55
tós U papierowy . 1 17’/t
100 marek niemieckich 58 20
Srebro . . , . —
Kupony w srebrze . — —

97 80
101 15
102 50 
95 -

99
101
103

20
24

5
5
9
9
1

1 19

10
50

64 
66
53
83
65I,IŁ

58 90

JKURS G I E Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J .  
W ie d e ń , dnia 4. kwietnia 1883 

godzina 1. 3Uuut 45 popołudniu.
Węg. akcje kr. 315.-Losy lęredyt. 170.75 

Anglo-Austr. 117.75 
Koląj Kar. Lod. 309.50 
feolęj Połud. 151.60 
Kolej Elżbiety 216.50 
Węg. Nordosth. 158.75 
Węg.. obi. p. A. 96.50 
Kolej siedmiogT. 110.50 
Rezta węg. 6 % 120*55 
Eos. rubel. pap. 1.18.50 
Galie, indemn. 98.25

Unionsbank 
Ncrdbahn 
Kolej Alfold. 
Kolej lw.-ozem. 
Wied. Comunal 
Węg. kolei zoch. 
Losy tureckie 
Bankrerein 
Losy wegier. 
karki niemiec.

119110
280.—
171.50 
171.--
124.50
165.75 

26,75
111.75 
116J25

Usposobienie: chwiejno.
W ie d e d ,  dnia 4. kwietnia 

godzina 10 minnt 3Ś przed południem 
Akqje kredyt. 320.— Anglo-austjj. 118 50
Kolej Kar. Lud. 310.50 Kolej Połudn. 151.60
Unionsbank 119.80 Nappleondor 9.47 V,
R . banku. 1.18'/, Usposobienie i l̂epsze 

B e r l in ,  dnia 3, kwietnia 
godzina 5 minnt 35 po pofndnin 

Rosyjs. bank. 202.55 Akcje kredyt. 547.50
Lombardy 262.50 Gaijeyjskie 133.—
Kolej rnmnńs. Anstr. bankn. 170.90

We środę dnia 4. kwietnia 1883 roku 
Trzeci występ państwa Żelazowskich

H o  z  b  i  t k  i

koraedja w 4ch aktach oryginalide napisana przez 
Józefa Blizińskiego

Przyjechali d. 4. kwietnia 1883.
Hotel ŻORZA: K. Suchodolski z Sosnowa, F, 

Winkler z Berna, F. Krawany z Nensiedel, M. So
bańska z Wołynia, W. Cywińska z Ossowiec.

Hotel LANGA: S. Merischel i I. Kurstein z
Wiednia, R. Pfander z Norymbergii.

Hotel KRAKOWSKI: A. Majewski ze Stani
sławowa, I. Bardecki z Dyszowa, I. Dołżycki 
Kamionki, R. Geistler z Brodów, A. Krywult z Kra- 
rkP.wa. . ' _________

najobflcle) 
alkaliczna woda mineralaa

S Z C 1 R W 1 0 W A
napój oszeżwiający stołowy,

skuteczny bardzo aa kaszel w chorobaoh szyi 
katarach żołądka I pęehorza.

P A S T Y L K I  pektoralna i do trawienia.
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czeohy).

Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na
k o r k a  _ — — <
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Cena zniżona.
IVanka

ittiitDii palstwowej
w  p o la k ie m  w y d a n ia

Teodora Ku lczyck iego
ceo. kr. radey rachunk. _ i dooenta 

uniweroytetu lwowskiego,
do nabycia po 3  i ł r .  u wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej, we Lwowie, Sy

nek, 1. 17. 1290 1—12

Pociąg do pijaństwa
może być wyleczonym 

za wiedzą lnb bez wiedzy pijaka za 
pomocą w niezliczonych wypadkach 

uznanego środka

A n t i m a t t y s t i l L o n

M i  folwarki
do wydziemwienia od 400 do 600 mor
gów na lat 9 do II. Don obszerny nie 
jest wymagany: — albo k n p n a  n a  
w ła sn o ść  folwarku, do którego nożna 
przystąpić i 60.000 nłr. gotówką, mająo 
jol cały inwentarz żywy i martwy z więk 
szej dzierżawy.

Kupno lub dii er zaw» moio być zaraz 
ukończone. Życzeniem jest. by folwark 
w zachodniej Galicji blisko kalei lnb więk
szego miasta był położony. f .  T. Wnyeh 
interesowanych upraszam o podanie bliż 
saycb wiadomości na ręoe pana J. BIB 
KLEGO we Lwowie, Biuro wywiadowcze, 
Lwów, Rynek, nr. 26, I p. 1282 1—3

Eliksir przeciw pociągowi do 
pijaństwa.

Użycie takowego sprawia obrzydze
nie i wstręt przeciw zbytniemu na
pijaniu się spirytusów, naprawia ape
tyt i przywraca go tym sposobem 
nieszczęśliwej jego rodzinie i swemu 
powołaniu. Bliższe szczegóły w opi
sie użycia.

Cena daszki z przepisem użycia 
złr. 1 ct. 50. Jedynie prawdziwe do 
nabycia za zaliczką pocztową przez 
aptekę zur ungarischen Krone w 
Kesmarku w (górnych Węgrzech) i w 
aptece p. Zygmunta Ruckora we

L

PRAWDZIWE
P IG U Ł K I MOPISONA

Pa ARTHAUD MOUUN.
najlepsze ze środków czyszczących 

sci izcząjących krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 2 30—f

Skład główny w Pirytu u p. Arthand 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, wa Lwowie skład wyłączny w 

skBrycidiapt p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

.WOWie 1266 8 -1 0

WOŁY
opasowe są do sprzedania w Bia- 
łymkamieniu.

1281 8 Zarząd dóbr.

Dlaciego

tak tanio?

Sprzedaż
bydła i koni

około 60 sztuk tudzież wszel
kich narzędzi i sprzętów go
spodarczych, odbędzie się dnia 
9. kwietnia w Jawor o wie 
na plebanii, a to w drodze do
b r o w o l n e j  l i c y t a c j i  

12:9 1 -8

DW A KAZANIA
powiedziace w uroczystość św. Sta* 
nisława w kościele 00. Jesuitów 
oras w święto Niepokalanego poezę 
eia N. P. Maiji w kaplicy Zakonu 
Serca Jeiusowego

przez księdza
izdaka Mikołaja Isakowicza

arcybiskupa lwowskiego obrz orm. 
w dniej 8se cena 40 ct 

z przesyłką pocztową 46 centów.
wyszły nakładam księgarni 
‘  rth*Seyfartha i

we Ł
CzajkowskiegojWOlrt*.

„EUREKA"
niezawodny ś r o d e k

na nagniotki i brodawki.
Wyrób i skład u

Kazimierza Jonasza
1264 magistra farmacji 4— 12

W  l i i B O B Z R .
Cena flaszeczki wynosi 60 et. w a.
„Tylko te flaszeczki zawierają praw- 

dziwę „EUREKA , które na zewnętrznem o- 
pakowaniu zaopatrzone sąmo im podpisem.* 

Wielmotny Panie!
Cierpieliśmy przez długi czas na do

tkliwe i bolesne nagniotki chocial używa- 
liśmy rozmaitych środków, nic nie sku
tkowało. Aż nareszcie dowiedzieliśmy się 
o Pańskim Eureka i po 10 dniach uftywani 
tego Z wyleczeni zostaliśmy.

Z poważaniem
Michał Jasiński, 
Jan Jazłowiecki, 

 oficjaliści prywatni we Lwowie.

[
■  ponieważ wszystką b ie liz n ę  spo-

1  rządzam w domu i zadawalniam się
■  najmniejszym zyskiem
2  Wyborna koizula męzka z półkoszul-

■  kiom potrójnym zł. 1.20
Nader wyborna koszula męzka z szy

fonu, kretonu lub oksfor. zł. 1.60,
1 80, ? . - ,  3.60 

Kalesony męskie z skórzanego płótna 
zł. —.TO, 1. , —.90 

„ z płótna rnmburg. zł. 1.10, 
1.30, 1.50 

Koszula damska ze skórzanego 
tna, ręcznie wyszywana zł. 

Kosznla damika z doskonałego 
fonu, formy Wenery zł. 

Koszula damika, wykwintna, z 
fonu, bogato wyszywana, złr. 1,10, 

1 60, 1.80, 9.—, 2.60 
Koszula damska z mocnego płótna 

zł. 1.80, 2.20, 8 . - ,  8.60 
Kaftanik damski dobrej jakości obrą- 

bianyił. 1.20,1.80,1/0, 2.—, 2 60 
Majtki damskie z najlepszego szy

fonu zł. —.76 1.10, 1.60, 1.8) 
Majtki damskie z wolantem zł. 1.20 
Spódnica damska barchanowa z ręcz - 

nem wyszyoiem zł. 1.3)
Garnitur rypsowy a t.: 

Prześcieradło bez szwu z płótna rum
bu rgs ki ego 8 łok. długie, 2 łokcie 
szerokie zł- 1.60

Prześcieradła bez szwu, z najlepsi 
rumb. płótna zł. 2.50, 8.—, 8.60 

6 i sników do tratowania zł. 1.80, 
2.60, 8 . - ,  8.60, 4.

6 kołnierzyków męzkicn każdego 
fi sonu, poczwórne zł. 1.—10 łokci sztuka płótna rumbu) '■akia

Metr
o •/« szerokości 8.60

ńankiuu, ciężkiej jakości, */.
36 ct., «/, 46 ct.

Leopold Grftnwald,
Waicbe-Erzeuger 

we Wiedniu, I , Plankengasse, 4 .
Zlecenia z prowincji załatwiają

tlę rychło aa i m ą

Trawa miodowa,
nasienie na grunta snche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana trwa lat kilka. 
Jeden korzeo wraz z workiem 4 żł, 
60 ct., przy odbiorze na raz 10 kor- 
cy dodaje się jeden korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J. BULSIE- 
WICZ skład nasion w BOCHNI.
695 3—18

M l i  Ho sprzedania
przy nowo otworzyć się mającej ulicy 
prowadzącej przez ogród realności 
K u i m i e n o w t k a  39, połączoną 
z przedłużeniem ulicy J a g te llo ń *  
■klej a ewentualnie przedłużoną do 
ulicy M ieb iew iC M .

Bliższej wiadomości udzieli wła 
ś ci ciel Józef Breuer, Kazimierzow
ska, 1. 37. 791 5—f

Podpisana dyrekcja Towarzystwa Gazowego we Lwowie ma 
zaszczyt zawiadomić, iż od dnia 1 kwietnia b. r. w jej fabryce wy
rabiany

K O K S

August der Starkę (białe) wy
borne w smaku, nadzwy
czaj plenne i trwałe szcze
gólniej poleeenia godne 

Rekkin Flourball, dożę, czer
wone, plenne, nigdy nie

io'! "nadzwyczaj trwałe i 
plenne, szara, ohropowa- 
ta łnpka 

Paleoson edel, duże, krągłe, 
białe

Białe róże piękne
ardzo smaczne, dro-

— —.60

1 Cetnar cłowy 
1

częściowo Nr. 1. po 85 cent. za 50 klg 
Nr. 2. po 35 „  „ 5 0  „

sprzedaje.
Lwów dnia 31. marca 1883.

Dyrekcja Towarzystwa Gazowego 
1280 2 -3  G u s t a w  B a c h .

Zielone, bi
bne, trwałe 

Wszystkie gatunki są wypróbowane 
mnaiane z bardzo małej ilości. Wo 

kilo poczta,
• - -  - * 828 1

mmmr p iersi
OsoDom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych _ 

albo płuc jako to: nieżytami, suchotami, i  uporczywemi kaszlami % 
należy używać

STROPO Z  PODPOSFORANO WAPNA
PP. GEIMADLT I Cm 

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisy
wane, sprowadzało zawsze zadziwiające nzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan 
gorączkowy, chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi 1 
wkrótce do dawnego zdrowia i tuszy.
Żądał, podpisu GRIMA TJLT » Cm i pieczęci francuzkiego rządu. 

Skład w Paryżu, 8, ulica Yirienne i w głównych Aptekach.
We Lwowie w aptekach PP. Mikolasoha, Ruckera, Nahlika, Krzyżanow

skiego i Beisera. 868 8—9

• O ł O C 3 C X X = X > f O ł Q

. J^iniejszem mamy honor zawiadomić P. T. odbiorców, że 
zastępstwo nasze dla Galicji i Krakowa powierzyliśmy

pp. S. 4. ItlltKRl Synsn

Syrop D- Zed
KODEINA 1 BALSAM TOLDTAŃSIU
jest środkiem łagodzącym i uśmierza

jącym nieoceniónym dla azieci w wy
padkach bezaeności, kokluszu, etc. 
przeciw kaszlom nerwowym osób 
cierpiących na suchoty, słabo
ściom organów oddechowych,  
nieżytom, katarom, i. t. d.

Paryż, ulica Drouot, 22 1 19 
W  Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 

kolaacha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

W  Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czynskiego, Redyka, Wiszniewskiego

6 ś O ) C < » < M O M O O a O K > ^ |

Zupełne zastąpienie mleka macierzyńskiego!
K k s t r a k t  w  p r o s z k u

L IE  B I 6 A „zupy dziecinnej"
sestawiony podług metody przez samego Liebiga autoryzowanej, w O. Helia 
fabryce farmaceutyczno chemicznych produktów (dawniej przez A. Hofgart- 
ner, G. StSger we Wiednin). [)d 16 lat doświadczony, przez wielu lek»rzy 
jako najlepszy środek pożywienia dla diieci uznany, posiada ekstrakt w 
proszku Liebiga zupy dziecinnej w porównaniu z innemi preparatami liczne 
zalety; zawiera w sobie pierwiastki wytwarzające krew i ciepło w obfitszym 
stosunku jak mączki dla diieci, nie podlega zepineiu, nie jest sztuoznym 
środkiem pożywnym, któryby miał usunąć mleko, lecz przydaje do mleka 
krowiego te części składowe, które nadają mu kwalifikację do mleka macie
rzyńskiego, jest znośnym a przytem najtańszym środkiem pożywnym, albo
wiem flaszka tego wystarcza na taki sam przeoiąg, jak 4 pniaki ii

paratów.
Cena flaszeczki 1 akr., — podwójnej X s ł r .  a. w,

SKŁADY w APTEKACH.
Główny skład wysyłkowy: Cl. H e l i  w  O p a w ie .

Główny skład we Lwowie; w aptece Z y g m u n t a  B u e k e r a .

innych prs- 
914 4—88

we Lwowie, przy ulicy SykstuskleJ 1. 8.
i urządziliśmy składy obficie zaopatrzone we wszyBtkie 
maszyny i narzędzia rolnicze wyrobn naszego, tudzież w 
lokomobile i parowe młocarme powszechnie znanej fabiyki 

pp. Boston, Proctor i Spółka w Lincolnie.
1406 3 6 Z poważaniem

Hoffherr i Schrantz,
c. k. jprz. fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 

e re  Wiedniu.

Med. Chir. AJcusz. OJeul.

u F. Słońskiego w Rożniatowie:
100 kl. 6 kl.

złr.

18 1.20

10 — .60

— 1.50

1.—
- .6 0

ros- 
Woreczki

większe ilośoi loco stacja
kolei Krechowice.

Dr. JAN FLESZAR
sekundarjusz szpitala powszech

nego osiadłnego lwowskiego
w Zborowie.

O wczarnia zarodowa w Pstrągowej, 
Teofila Wasilewskiego, poczta 
Czudec, stacja kolei Rzeszów lnb 

Sędziszów, sprzedaje
b  a  r  a  n  y

czystej krwi Negretti po cenie od ct.
30 do 150 złr.

606 1 - 26 Zarząd dóbr Pstrągowa.

Ś w ia d e c tw e m ,  wystawionej 
przen urząd budowniczy uznane materjafr 
do powlekania, opierające się wpływo®> 
używane na fasady domów, tudzież n» 
miękką podłogę, przeciw rdzy, parom * 
wilg ei ścian, są w pokośoie tarte

c. k. uprz.

W
- poi

fa r l iy  p la ty n ow e

L. 17275.
J P r o g r r a m

wiosennego premiowania koni
połączonego z wiosennymi jarmarkami na konie w Galicji.

Premiowanie odbędzie się:
w Stanisławowie dnia 10. kwietnia 1893 
w Tarnopola
w Mościskach 
w Rzeszowie 
w Tarnowie

łj 13
18
24
28

»>

W  każdej z rzeczonych pięciu miejscowości rozdane będą 
następujące nagrody:

Jedna nagroda pieniężna w kwocie 50 złr.
Dwie nagrody pieniężne w kwocie 35 złr.
Dwie nagrody pieniężne w kwocie 25 złr.

źrebiętom dwuletnim bez różnicy plei 1 pochodzenia.

W a r u n k i :
1. Źrebięta muszą być na miejscu premiowani* komisji 

przedstawione, dobrze odżywione i starannie hodowane i roko-
JL Z * l , . 4_  J n  f r r w r r l f l n .wać, iż będą dobremi klaczami rozpłodowemi, a względnie do 

bremi końmi użytkowymi.
2. Potwierdzonem przez dotyczącą władzę polityczną 

świadectwem Zwierzchności gminnej musi być udowodnionem, 
że przedstawione źrebię już przynajmniej od roku jest własno
ścią ubiegającego się o nagrodę.

3. Właściciel premiowanego źrebięcia zobowiąże się pise 
mnie zatrzymać je w swojem hodowaniu jeszcze przez rok jeden.

Po premiowaniu odbędzie się w każdej z pomienionych 
pięcia miejscowości z&kupno ogierów chowu prywatnego na 
stadniki rządowe.

Ogiery takie zakupione będą w miarę potrzeby uzupeł
nienia stanu stadników rządowych w c. k. Zakładzie drohowyż- 
kim. W  każdym razie ogiery, przedstawione na tych jarmar
kach, a posiadające własności dobrych stadników, zanotowane 
będą do ewentualnego zaknpna w jesieni 1883. Prenotacja ta 
nie wkłada na Wysoki rząd obowiązku bezwarunkowego zaku
pienia prenotowanego ogiera.

Oprócz ogierów rasy poprawnej, zakupione będą na wspo- 
mmouych aa wstępie, jarmarkach także .ogiery zwykłej rasy 
krajowej, posiadające warunki dobrych stadników do bezpła
tnego stanowienia klaczy włościańskich. W braku ogierów tej 
ostatniej kategorji, posiadających wiek przepisany, zakupione 
będą ogiery dwnletne lnb jednoroczne i oddane do dalszej ho
dowli c. k. Zakładowi stadniczemu w Radowcach.

Z c. k. Namiestnictwa 

L w ó w ,  dnia 28. marca 1883. 1272 2 -8

Na składzie są także do nabycia: wszelkie 
części gorzelniane i browarowe, rzemienie, płyty 
gnmowe i parciane, liny druciane i plecionki, 
oliwa i tłnazcze do maszyn.

W  a i  n e

dla cierpiących na gościec!

Założona 
1679.r . i # -

FABRYKA
pnednieb

holenderskich
L I K I E B Ó W

Skład fabryczny:
wa W I E D N i U ,  I .  K a h l m a r b t  4 .

Dla dogodnoM P. T. pnblioanośei można tych 
prawiddwych likierów nabyć takie w znanych 
handfcteb znacznie]aiyoh.________ __________

Neuroxylin;
przyrządzony przez aptekarz* J u i ju s ia  H c r b a b n y  wfl Wiednin

E k s t r a k t  r o ś l i n n y
dotąd nieprzewyższony w swej zkntociaośoi przeciw wszelkim objawom

gośćca 1 reumatyzmu, cierpie
niom nerwowym;

z to; przeciw bolom w twarzy, migrenie, w bio
drach (Ischias), rwauiu w ustach, rcumat. bolit 
zfiów, bólom w krzytach i stawach, kurczom, 
p iwtsechuemu osłabieniu drżeniu, sztywności ezhn 
M a  w skntek długich marszów lnb podeszłego wie- 
Jtn, belom w zagajonych ranach, porażeniom i t.p.

f  H K K K H  K K K K K K  K K K K K I

[Ilustrowany cennik biebzńy i plócienj
Rozsyłamy o p la tu le  nasz • w ie ż y , jplels 

lu s tr o w a n y  e e u u lk  b ie lizm y  wa rok 1683, u j r a w m  « “ •
■■yeh  k o s z t ó w  6 0  c e n tó w , k ć ó r a to  k w o tę  je d n a k  p o - 
tr ą c a m y  p r z y  z a m ó w ie a ia e k  w y n o * * ą « y c n  n a jm n ie j

tk n ie  o z d o b n y , i l -  
z a  z w r o te m  n a-

P i z u a  u z n a n i a .
Do pana Juliusza Hcrbdbny, aptekarza we Wiedniu,
Upraszam ponownie o przysłanie ml flaszeoiki Neurozy lin (opako

wane] tóżowo), za ao noleśytoió pocztą odeszle. Przyjm pan zarazem 
moje podziękowanie aa ten c u d o w n y  ś r o d e k , który nietylko bolo 
moje naanął, Im i dwom innym osobom drzyniósł pomoc, które do dzisiąj 
są zdrowe. Polecam ten środek najnsilnioj.

Mannha- en n. Dunajem 2. lipoa 1832. Jan LESET1ZKY,
c. k. naditrażnik ikartowy.

| & 7 5 -  fADKYKA 2AŁ07-  NA W ROKU • I ^ 7 ^

CE S .  K RÓL .  c T  -  ,  K R ;-L

AfSTRYACCY t  - / v  . /  X
NADWORNI Dfl.iTAW1.! ' .. t łA D W i. lh i  DOSTAWCY.I»i DCSTAWCY.

FA BR Y K A  W Y B O R N Y C H  L I K I E R Ó W  H O L E N D E R S K I C H

W  AMSTERDAMIE.

trącamy przy zamdwieaiaeh wynoszący cl 
15 zlr. w. a ., obojmniąoy 140 stronnic z mniej więcej 500 wzpa- 
nialyek drzeworytów najświsższyoh krojów  i kształtów 
Męzkick koszul dziennych, Mocnych, flanelowych i 
negllżykowyeh, kalesonów, k-ołulerzy i mankietów, 
krawatek, skarpetek, towarów tkanych, chnetek do nosa, koszul ko- 
blceyck dziennych i nocnych, kaftaników, gorsetów, spo
dzie, płaszczów do ciosania, majtek, spodnie białych i kolorowych, 
ejąści koszu], fartuzków, poić h, bielizny kąpielowej, bielizny łóż- 

,  nakryć na łóżka, pierzyn , kołdor gipiurowych, bielizny 
djdeeinnej dla now onarodzonych ,  bieliz y do noizenia dzieoi, to- 
kieh poduszek i do chrztu, bielizny dla dziewcząt i ch ło p có w , 
ręczników, ioierecsek, z monogramami i koronami i t. p. z poda
niem ataŁ eh najtańszych cen fabrycznych następnie obszerny cennik nie- 
liany stołową), towarów lnianych i Bawełnianych, bie
lizny kuchennej 1 służbow ej, szereg kosztorysów wy- 
P,aw  Ślubnych , bielizny dla nowonarodzonych i maniek, z 
opisem brania miary.

M eu ron ylin  używa si( do wcierania. Flakon (zielone opskowanń] 
1 z łr . ,  mocniejszy gatunek (różowo opakowany] prieoiw goiicowi, reuma
tyzmowi 1  z lr . 2 0  et., pocztą 20 ot. za opakowanie.

S Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
jo wyższym znakiem ochronnym, urzędownie pro
mowanym.

W I Ę D N I J
“ m o

Uprowadzenie tego cennika polecamy nietylko każdemu gospodar- 
»twn domowemu,  lecz takie knpeom ,  właścicielom ho
teli ,  restauratorom, zakładom , pensjonatom,
rom, którzy potrzebują wymienionych towarów

oflee-

N A Ś L A D O W A N I A  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  B Ę D Ą  S a d n i ; .  . O U Z U K I W A N L  

CENNIK! PR/EcYŁAMY NA ŹADANiE OPtATNit 
DLA OliSDDNtŚCI IZAN liWNfJ  PUBLiCZNOŚCI iIRZADZILlŚMY fPRZE0A7  r . A r : f ■ l i r., EPPW PRAWIE 
w e  w y f i r m i c H  m i a s t a c h  G a l i c y ) ,  w  h a n d l a c h  k o r z e n n y c h ,  c y n . t A w  u w m u i t C H

2  SMad fabryczny bielizny i płócien
K Schofital dk H&rtieln,
K  Główny skład w Wiedni u, I., Kftrtnerstrasse, nr. 8,

30.

Główny zastępca dla Galicji i Bukowiny p. N.JBrandler we Lwo
wie ulica Hetmańska 1. 10.

skład w
fili : G K A ltE N , nr.

2agrsniosne filie: 1264 8 12
. .. Odessie, M edyol«nle, Bononli, Florencji, Baymie. ;
K K K K K K  K K K K K K

Główny skład wysyłkowy dla prowineji:

we Wiedniu, „Apotheko zur Barmherzigkeit“
J u l. H e r b a b n y ; Neuban, Kalaerstrasss, 90.

Takowy nabyć można we Lwowie. w aptece pod „Srebrnym 
Orłem* Zygm. Bucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew
ski; apt. H. Blumenfeld ; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, E Keller; w Breeżanach; Jul. Hausberg; 
w Borszceowie: M. Niemczewski; w Czemtowcach: u Golichow- 
skiego; w Drohobyczu: L. Dobrzyniecki apt.; w Gurdhumora: E. 
Botezat; w Jarosławiu: J. Bohm; W Kimpolung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. 
Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwotoczyskach: D. Schnei
der; w Radowcu: J. Bosignon; w Radymnie: A. Karpiński; w 

jórze: Rabinowicz; w Sniatynie: F. Niemczewski; w Szcza
wie : Ed. Liszka; w Sądowej Wiszni: K. Włodzimirski; w Stani
sławowie: A. Beila apt.; to Samborze Aleksiewioz apt. w V ' 
kach: J. Biedl; w Żółkwi: w s. k. apt. obw. A. Dadlec.

Cenniki, świadectwa, przepis użyoia 
franco. Przyjmują się takża roboty powle
kania. Paszki na próbę po 3 kilo, 3 zł., 
od 10 kilo i wyżoj 80 ct. za kilo.
Fabriksniederlage: Wiedeń VI,

Getreid-markt 16. 116 1 ri

Pierwsza krajowa
o. k. nprz.

fabryka wózeczków 
K . Kellera

we Lwowie,
wysyła wózeczki do każdej stacji ko
lejowej w kraju, franco i opakowane 
za pobraniem lub nadesłaniem nale

ży tości po cenie: 
złr. 7.50, 8 50,10, 12, 14, 16 i wyżej. 
Wyrób trwały i elegancki!

YICHY
Administracja w  P a ry  u,

22, ho ulew a rd M o n t m a r tre.
PASTYLKI HO TRAWIENIA

wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje
mnego smaku o niezawodnym skutku prze
ciw kwasom i upośledzonemu trawienia.

SOI>£ YICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Yichy.

Dla nniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały
się znaki: K o m p a n ] ł w ód  Y ich y

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi
kolasoha. E

888  1 - 1
Mendrochowitz i Goldbanm.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman.

• la n a  H o f f a
Piwo zdrowia 

z ekstraktu słodowego.
Publiczne uznanie

o cudownem wyleczenia 
cierpienia szyi, kaszlą, cier
pień żołądka, piersi i płac.
Obowi«s6k ramienia spowodował 

mię wyrazić panu w ten sposób mo
je najżywsze podziękowauio za pań
skie skateozne piwo słodowe i cu
kierki słodowe, które nabywałem u 
p. Joebana Djurioa i ze ikatkiem 
używałem. Na piersi tok dalece cier
piałem, że nie mogłem w końcu wsta
wać z łóżka, a po użyciu piwa zdro
wia z ekstraktu słodowego i cukier
ków piersiowych podług pnepisu,
przyszedłem wkrótce do siebie. Po 

*3wyżyciu dalszych 10 flaszek dzięki 
Bogn wyzdrowiałem znpełnie i nie 
ozaję wiece] uciążliwego kaszlu.

M. Mtch. -  - -  -\ch. Dinulocic z D. Mi- 
lanocatz.

Do c. k dostawcy nadwer. pana

Jana Hoffa
król. radcy komisji, posiadacza c. k. 
złotego krzyża zasłagi z koroną, 

kawalera wysokich orderów

w y n a l a z c y
i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa 
ekstraktu słodowego, dostawoy nad
wornego wielu książąt Europy we 
Wiedniu, fabryka Grabenhof, BrSn- 
neritrosse, nr. 2. Kantor i skład fa- 
bryozny: Graben, Brknneratr., nr. 8.

Urzędowe iprawocd. lecz 'ca 
Ks. pr. komitet oentrolny i t. d. 

Fleasburg: Janr Hoffa piwo zdrowia 
z ekatraktn słodowego okazało się 
tutaj jako znpełnie wzmacniający 
środek. Major W lttg e ,

delegat ks. pr. lazaretów. 
Piarwsae prawdziwe, fle

gmą roapuszezające Jana Hoffa 
piersiowe eukłerki słodowe a% W 
niebieskim papierze opakowane. 
Niżej X kI. mle wysyła aię*

Ceny Jana Hoffa preparatów słb- 
dowych ra prowinoje z Wiednia:
Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
ze skrzynką i flaszkami: 6 flaszek
zł. 8.82; 13 flaszek zł. 7.26; 28 fla
szek zł. 4.60; 58 flaszek zł. 2910; 
'/i kilo czekolady słodowej I. złr. 
Si. 40, II. zł. 1.60, III. zł. 1. (Przy 
odbiorze większy oh ilośoi rabat). Cu
kierki słodowe: woreczek 60 ót., 
(także % 1 '/i woreczka). Preparo
wana połjrwne mąka słodowa dla 
dzieoi zł. 1. Skonceutrowany ekstrakt 
głodowy flakon 1 zł., także po 60 ct. 
Kawą słodowa pakiet 60 ot., takie 
30 ot. Zupełna kąpiel słodowa 80 ct.

Główny skład we Lwewie: Z. 
Ruoker, J. Beiser, P. Mikoloseh, E. 
Blumenfeld apt., Karol Bałłaban han 
del. Biała: Zabyatrisu apt. Br idy: 
wszystkie apteki. Bochnia: J. Mich
nik. Budzanów; Jasiński. Czerniow- 
oa: J. GoliobowsU, braeia Tabakar, 
Ignacy Sohnirch. Drohobycz: T. Ja
błoński, L. Dobrzyniecki. Gródek: 
Lipian. Jarosław: J. Bhom apt., 8. 
Ellenberg, Wisłocki apt. Jasio- T. 
W. Bsrgiewicz apt, Kołomyja: Jan 
Sidorowicz. Kraków: Jan JSniga, J. 
Trauczyńaki, Edward Fucha, W. Re
dyk, Stokmar, Wiśniewski apt.; No
wy Sącz: J. Gross Dard i apteki Prze
myśl: M. Kozłowski, M. Krng i wszy 
itkie apteki. Rzeszów: A.. Ka

Rynku,
ińtki

Sohaittar A Comp.apt. _
N agebauer. Sambor: K. Maresoh,
Aleksiewicz apt. Sanok: Hochdorf, 
Józ. Rjnczarski. Stanisławów; Jon 
Macura i Albin Amirowicz apt i 
Kalman Jonasz, fitryj: D. J. Nnssen- 
blatt A Cmp. obie apteki. Saczawa: 
Ed. Liszka apt. Tarnopol: wszystkie 
apt. Tarnów: W. Mfildner. Źarawno ; 
Tomaszewski apt. b) 3— 16

Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki drakami „Gazety Narodowej.'


